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Rząd pruski napotyka nie u samych tylko 

katolików na opór ze względu na zmiany, ja­
kie chce zaprowadzić w urządzeniu kościoła i 
w stosunkach jego do państwa, lecz również 
ewangielicy obstający przy prawach swego ko­
ścioła, nie mogą się zgodzić na jego wszech­
władne atrybucye. Z ramienia rządu ustano­
wiona naczelna Rada kościelna, stosując się 
do ducha i zasad władzy państwa, wydała 
edykt o małżeństwie cywilnem, w którym akt 
ten kościelny sprowadzony został do rzędu 
prostego błogosławieństwa małżonków, już 
aktem cywilnym prawnie związanych. Sprawa 
ta jest w tej chwili przedmiotem sporów teo­
logicznych, a zarazem powodem rozdwojenia 
między posłusznymi a nieposłusznymi. Organ 
rządu powstał z pogróżkami przeciw „orga­
nizującemu się nieposłuszeństwu “, a władza 
kościelno-rządowa zapowiada śledztwo dyscy­
plinarne przeciw superintendentom, którzy w 
tej organizaeyi udział wzięli, to jest zebrali 
się na konferencyę, aby stawić opór tej se­
kularyzacji małżeństwa.

Nadchodzi więc chwila, w której ducho­
wieństwo protestanckie czynem ma dowieść 
nauki, jaką wykłada. Znajduje się ono w tru- 
dniejszem położeniu niż duchowieństwo kato­
lickie, bo stosunki domowe i familijne pasto­
rów są dla nich tamą i przeszkodą w wier- 
nem wytrwaniu na stanowisku. Dziś nie zna­
leźliby już oni przytułku w Hanowerze i Hesyi, 
oraz w Szwajcaryi, jak niegdyś luteranie nie 
chcący podpisać unii wyznań przez rząd za­
prowadzonej za Fryderyka Wilhelma H I, bo 
Hanower i Hesya są prowincyami pruskiemi i 
tam szczególniej zwrócił się nacisk rządu prze­
ciw nieposłusznym, tam pozytywistów, nazwa­
nych od przewodnika opozycyi Yilmerianami, 
wzięto w tryby i karzą grzywnami i więzie­
niem.

Nie zamierzamy tu rozbierać kwestyj teo­
logicznych o znaczeniu małżeństwa w kościele 
ewangielickim, albo nawet wykazywać wielką 
różnicę, jaka zachodzi między małżeństwem 
cywilnem w myśl kodeksu napoleońskiego a 
małżeństwem cywilnem prnskiem; tamto bo­
wiem było aktem pozakościelnym, którego ko­
ściół nie potrzebował uwzględniać, gdy to 
przenieść chce cały charakter instytucyi mał­
żeństwa na władzę państwa ; lecz spór ten 
między państwem a duchowieństwem ewangie- 
lickiem zapisujemy tylko jako jeden z owo­
ców polityki rządu pruskiego na polu walki 
państwa z kościołem.

Rząd rozsadzając racyonalizmem kościół, 
z którym wiązały państwo Pruskie tradycya, 
interesa, potrzeba moralna, pozbawia się jako 
tako silnej podstawy, na której się niekiedy 
pokaźnie lubił wspierać, chcąc równoważyć

powagę kościoła katolickiego. W  miarę, jak 
z katedr uniwersyteckich przenosi się racyo- 
nalizm na kazalnicę i do reskryptów zwierz­
chności duchownej, a rząd posługuje się ko­
ściołem jako instytucyą państwa, jedna część 
duchowieństwa ewangielickiego ogląda się na 
katolicyzm, druga zamienia się w „sługi11, jak 
już oznajmiła pastorom Nordd. a llg lZ tg , mó­
wiąc, że s |  w kościele sługami, a nie panami.

Niedawne ta czasy, kiedy czysta wiara w repu- 
blikanizm najszlachetniejsze ujmowała umysły. W 
młodzieńczych porywach marzono wówczas, że gdy 
płaszcz szkarłatny monarchizmu opadnie, spadną 
tabża więzy z narodów i wystąpią ludy w obnaże­
niu swem odrodzone w cnotach republikanckich do 
wolności i braterstwa. Siedliskiem i źródłem tych 
republikanckich dążeń była zawsze Francya. Dziś 
gdy szkarłat ten monarchizmu zdarty i równie nis- 
dający się użyć jak ów łatany płaszcz imperyalizmu, 
kiedy się odsłoniły łachmany pseudo - republiki 
francuskiej, które pokryć nie są zdolne schorzałe­
go jej ciała, będzie może rzeczą pouczającą przy­
toczyć słowa Zygmunta Krasińskiego pisane w r. 
1834 do przyjaciela młodości Konstantego Gaszyń­
skiego, który ulegał złudzeniom republikanizmu. 
Poeta-myśliciel, wieszcza mianem często obdarzo­
ny, był w istocie politykiem przyazłośoi. Jak w 
swych poetycznyoh dziełach dawał wielkie ostrze­
żenia współczesnym, tak bardziej jeszcze w listach 
do przyjaciół przedstawiał wierny i szczegółowy 
horoskop zagadnień przyszłości, które wówczas wa­
żyły się w sferze idei, a na które dziś jako na 
fakta patrzeć nam przypadło. Oto wyjątek z Wy­
jątków Listów Krasińskiego świeżo w Kronice ro­
dzinny ogłoszonych, a które pamiętajmy sięgają 
1834 roku.

„Z jakich ty ludzi złożysz Rzeczpospolitą we 
Francyi? Czy z kupców, którzy panują; czy z ro­
botników, którzy w warsztatach pracują dzisiaj? 
Bo nikogo więcej już niewidzę na tej ziemi; a 

rzyzrsasz mi, że ni jedni, ni drudzy niezdali się 
do porządku rzeczy wymagającego najwyższych po­
święceń. Pierwsi są chciwi i srodzy, bo vładną; 
drudzy są choiwi, namiętni i okrutni, bo 'cierp") 
Przy takim stanie świata, dwa system&ta być mo­
ją  tylko: despotyzm i anaichia, ale Rzeczypospo­
litej być nie może, osobliwie w kraju tak rozle­
głym, tak ludnym, tak żyjącym interesem. Marne 
to marzenia, i gorzej niż marzenia, bo s ł o w a  
tylko__

„Naprzód w starożytności nigdy Rzeczypospoli­
tej nie było takiej, jak ty ją pojmujesz, to jest: 
wolnej. Rzym był wieczną walką pztrycyatu i p 1 e- 
bi s ;  Sparta wieczną patrycyatu przewagą. Później 
Wenecya się zdarzyła; była to tyrania kupiecka. 
Stany Zjednoczone Ameryki dziś już się chwieją. 
A potom, jeszcze rozumiem feder&cyjoy systemat, 
taki tam istnieje; ale Franoya! chyba ją rozfede- 
tujesz, rozdrobisz? Czy można to zrobić bez od­
mienienia wszystkiego? a wszystko kiedy się od­
mienia, to wtedy wieków trzeba i klęsk tyle co 
wieków"—

Wieki nie minęły, lubo Bpadły na Fraucyą wiekowe 
klęski, do przybrania formy Rzeczypospolitej, już 
aie ludzkie dążenia ale wypadki, ale właśnie te 
klęski, co wszystko zniszczyły zdają się zmuszać 
Franoyą. Tymczasem Rzeczypospolitej nie ma, bo 
z Krasińskim powtórzyć dziśby można Thiersowi, 
o rrpublikanizmu na starość stał się apostołem: 

„z jakich ty ludzi złożysz Rzeczpospolitą we Fran­
cyi ?“ czy z kupców chciwych, a nie widzących w 
niej interesu, czy z proletaryatu, który coraz okru­
tniejszym, jak świadczy komuna? I dalej w tym 
samym porządku nasuwają się pytania, czy chyba 
Francyę rozfederować, wszak jedyne już stronni­
ctwo republikańskie, to właśnie to, które obwie­
szcza „Stany wolne Europy", Francyą w gminy i 
komuny chciałoby rozparcelować; a w konkluzji wy­
stępuje faktami stwierdzony ów problemat: despo­

tyzm, albo aearchia, nic iunego utrzymać się nie
może. ,

Lecz posłuchajmy dalej listu poety, bo znaj­
dziemy w nim stwierdzone przewidzenia, że nie to 
wyjdzie z rąk ludzkich co było pierwotnym zamia­
rem; gdyż zaiste dzisiejszy stan bezkrólewia nie 
jest następstwem stuletniego dążenia do Rzeczy­
pospolitej, nie jest owocem owych marzeń o repu- 
blikanizmie, ale przeciwnie, gdy kwiat tych ma­
rzeń opadsł i ideał Rzeczypospolitej się przeżył, 
niezawiśle od woli narodu zewnętrzne fakta otwarły 
Rzeczypospolitej wolne szranki.

„Nie marz więc, że piękria i cnotliwie dojsc 
można do ideału twego. Bądź pewnym naprzód, 
że nigdy się niesprawdzi, jak każdy idesł; a po­
tem, że usiłowania, dążenia ku niemu będą krwią 
oblane, otoczone zniszczeniem i same wreszcie się 
wyniszczą. Bo ludzie, nigdy nie wiedzą ani co zro­
bią, ani co się stanie, tak jak autor nie wie co 
napisze. On chce to napisać — nieprawda, dzieło 
jego będzie różnem od jego chęci. Ludzie to za­
myślają, a robota cale ich inaksza od ioh zamia­
rów. Przeczytaj historyę rewolucji francuskiej, a 
zobaczysz, że żaden z aktorów tego strasznego 
dramatn, nie odegrał zamierzonej roli; usłyszysz 
burzę słów i wrzasków, a nieujrzysz żadnej osta­
tecznej budowy"—

„Ja wiem, że cywilizacja nasza ma się kn śmier­
ci ; wiem, że bliskie czasy, w których zbrodnie no­
we przyjdą staro karać i same się potępić w obli­
czu Boga; ale wiem, że one nic nie utworzą, nie 
zbudują — przejdą jak koń Attyli i głucho po 
eich! Dopiero to, czego ani ty, ani ja, ani nikt 
nie zns, nie pojmuje — nadejdzie, wywinie się z 
chaosu i świat z woli Boskiej, z przeznaczenia ro­
du ludziego zbuduje; ale wtedy — i twoje i moje 
kości próchnem gdzieś będą!" ....

Tu już wieszcze oko poety sięga do obecnie się 
iszczących kataklizmów całej cywiłizacyi, a tak 
kończy napiętnowaniem niszczycieli, co się zwia­
stunami głoszą odrodzenia:

„Wielką pomyłką niszczycieli i zwykłą im w 
czasach cywilizowanych, to, że się mają za ludzi 
poczciwych i za restauratorów, za wskrzesicieli, za 
budowników; oni są tymczasem tylko narzędziami 
do tortur rodu ludzkiego — i sam ród ludzki, 
kiedyś nimi wzgardzi, jak my gardziemy kratami
i łańcuchami gotyckich więzień"__

„Na świecie masy najczęściej idą jak bydło, por­
wane interesem chwilowym lub interesem długim. 
Fanatyków jest bardzo mało prawdziwych. Kto ta­
kim jest przez wiarę, li tylko przez wiarę tego 
szanuję; ale fanatyzm wyradza się z interesu po 
wleczonego bnrwą idei, z kłamstwa często powta­
rzanego, z udanego szału, udawanego razy kilka".

Ostatni ustęp lubo niestosujący się do obecnego 
stanu Francyi, w której fanatyzm wraz z siłą wy 
gasł, niemniej gedny jeot zastańowinnia, bo czyliż 
dokoła, zwłaszcza tam, gdzie się przeniosła potę­
g i niewidnmy kłamanego fanatyzmu „wyrodzonego 
z interesu a powleczonego barwą idei". Czyliż te 
słowa nie dadzą się zastosować tak pod względem 
religijnej nienawiści jak fanatyzmu państwowego 
do Niemic?

I0RE8P0NDKNCYA „CZASU“
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( E .) Można Sejmowi naszemu rozmaite wytykać 
rzeczy, ale wyrzucać mu tym razem, iżby z czasu 
oie korzystał, iżby nie uczynił tego, co tylko było 
w mocy jego, aby o ile możucści jak najwięcej 
spraw załatwić, byłoby niesprawiedliwością. Jeżeli 
z początku posiedzenia pełne nie co dzień się od­
bywały dla braku przedmiotu do obrad, rzecz to 
całkiem naturalna, gdyż komisje muszą przygoto­
wać sprawozdania, zwłaszcza, że większa część 
przedmiotów, na porządku dziennym tegorocznej 
sesyi będących nienależna do najłatwiejszych. W

ciągu miesiąca komisje sejmowe załatwiły wszy­
stkie przydzielone sobie wnioski i projekta, i pra­
wie wszystkie petycye, tak, iż tylko bardzo małs 
cząstka tych ostatnich pozostała niezałatwioną.

Pomiędzy petycyami w tym roku do sejmu waie- 
sionemi odznaczył się wójt Jadownicki, Piotr Cyga,  
któiy poruszył najżywotniejsze kwestye, nabole- 
śniejsze rany naszego społeczeństwa. Nie wszystkie 
ego pstycye zostały załatwione przez Sejm, a z 
pomiędzy niezałatwionych zasługuje ze wszech 
miar na uwagę prośba o ograniczenie uzdolnienia 
do zobowiązań wekslowych, do kupców i fabry­
kantów, których firmy są protokółowano.

Sprawa ta, przez komisję prawniczą opracowana, 
w Sejmie dla braku czasu załatwioną być niemo- 
gła; przesyłam wam tedy referat komisyi, który 
zasługuje na wszelką uwagę. Sprawozdawcą był p. 
Józef J a s i ń s k i ,  którego staraniom w Radzie pań­
stwa zawdzięczyć należy, iż przyszła do skutku 
nader zbawienna ustawa z d. 19 czerwca 1872 r.
. 88 dz. u. p., tycząca się podpisów na wekslach, 

dokonanych przez pełnomocników.
Sorawozdanie to opiewa:
„Że ogólna wolność używania formy wekslowej 

do zobowiązań z prawnym skutkiem otworzy wy­
godną drogę do nadużywania niedoświadczenia ła ­
twowierności i lekkomyślności, przewidywał to już 
pierwotny projekt Niemiec dzisiaj obowiązującej 
powszechnej ustawy wekslowej z d. 25 stycznia 
1850. Art. 84 projektu owego zawierał bowiem 
postanowienia, że oświadczenia wekslowe podpi 
sywane znakami nie obowiązują wekslowo cho­
ciażby sądownie lub notaryalnie zeznano zostały. Po­
stanowienie to uznawało zatem, że kto pissć nie 
umie prawdopodobnie i doniosłości zobowiązań 
wekslowych nie pojmie.

Na konferencji lipskiej, nad projektem tym o 
bradującoj, nalegał także delegat austryacki na 
ograniczenie uzdolnienia wekslowego do tych warstw 
społeczeństwa, których zawód łatwiej tej prawnej 
fsrmy zobowiązań dla rozwoju swego wymaga. 
Przemogły jednak względy ekonomiczne, a w szcze­
gólności wzgląd na niemieckich wychodźców do 
Ameryki, którym urządzenie stosunków mająt­
kowych ułatwić chciano i przyjęto ogólną zdol­
ność wekslową. Wnet podniosły się silne głosy 
uczonych niemieckich przeciw tej zasadzie; Blun- 
tschli falls, deutsche Wechslerordnung, Erlangen 
1852), Zópfl (Die Damokratie in Deutschland, Stutt- 
gard 1853), Haimerl (Anleitung zum Studium des 
Wechselrechtes, Wien 1855), Róder (Lesebuch des 
Naturrechtes) i inni wróżyli zgubne skutki z tej 
ustawy, a Se do zmiany tej zasady w niektórych 
przynajmniej państwach niemieckich nie przyszło, 
przypisać jedynie należy panującej dziś dążności 
utrzymania jednolitości ustawodawstwa.

Jak zgubną stała się niestety ogólna zdolność 
wekslowa w kraju naszym, przy niskiej oświacie 
najliczniejszej warstwy społeczeństwa pod wzglę­
dem moralnym, ekomicznym i społecznym przez 
ułatwienie zbyt licznej kaście lichwiarzy z zawo­
du wyzyskiwania, wywłaszczania i demoralizowa­
nia ludności rolniczej i lekkomyślnie niedoświad­
czonej młodzieży, jest zbyt powszechnie wiadomo, 
aby smutny ten obraz w dzisiejszych stosunkach 
naszych w Wysokiej Izbie odsłaniać.

Wspominając o wywłaszczeniach nie można je­
dnak ominąć uwagi, że wywłaszczenia te nie ma­
ją znaczenia tylko zmiany właściciela, że nie są 
one ani pod względem ekonomicznym, ani społe­
cznym, ani moralnym cbjętnemi, nie przechodzi 
to bowiem ziemia z rąk rolnika w ręce rolnika, 
lecz w ręce lichwiarza, który jej nigdy nie miło­
wał, któremu praca na niej jest wstrętem, nie u- 
żyźai on jej ani kapitałem, ani pracą, uważa on 
ją tylko za punkt oparcia, z którego zarzuca swe 
sieci na dobytek sąsiadów, a gdy tego braknie, 
na ich siłę, za której pomocą wyssysa nabytą 
ziemię, jak wyssyssł poprzedniego jej właściciela, 
aie pomnoży on zatem bogactwa krajowego, ale 
pomnoży proletariat zdemoralizowany, bo niechę­
tny do pracy, której owooów, skoro raz w sieć 
lichwiarską się wplątał, nigdy używać nie może

Z tych to powodów Bprawa uzdolnienia wekslo­
wego w kraju naszym jest nader ważną. _ Wysoki 
Sejm zajmował się nią już gorliwie a mianowicie 
ua trzeciej sesyi i uchwalił na podstawie wy­
czerpującego sprawozdor.ia Komisyi prawniczej z 
dnia 13 lutego 1866 z wniosku posła Cichorza:
I. ca mocy §. 19 lit. b. statutu krajowego wnio­
sek do następującej ustawy:

a) Uchylonym zostaje prawidło podane w art.
I. pow. ust. wekslowej z 25 stycznia 1850 r. 
Natomiast wchodzi w moc obowiązującą przepis 
aastępujący:

Do zobowiązania się weBlowego zdolni są tylko 
hacdlujący przemysłowcy i wogólności, ci, którzy 
od zawodu podatek zarobkowy lub podatek docho­
dowy opłacają.

Powyższe postanowienie nie ma zastosowania 
do weksli przed ogłoszeniem niniejszej ustawy wy- 
tswionycb.

II. Na mocy § . 1 9  ust. kr. lit. a. prosić Naj­
jaśniejszego Pana, ażeby przepis zawarty w art. 94 
ust. wekslowej objaśniony był w ten sposób, że 
oświadczenia wekslowe osób pisma nieświadomych 
mają jeno wtedy moc wekslową, jeżeli nie tylko 
krzyżyki, lub inne znaki, do których to znaków 
i kreślone po cudzem piśmie litery policzone być 
mają, lecz i same oświadczenia wekslowe sądow­
nie lub notaryalnie były uwierzytelnione. Podo- 
nie wekslowe oświadczenia osoby pisma nieświa­

domej a przez pełnomocnika podpisanej ważne 
wtedy tylko, jeżeli pełnomocnik upoważniony był 
lo tego pełnomocnictwem legalizowanem.

Uchwała powyższa Wys Sejmu pozostała bez 
skutku.

Na interpelację w przedmiocie tym wniesioną 
odpowiedział c. k. Komisarz rządowy na posie­
dzeniu d. 31 grudnia 1866, ż9 Wys. Ministerstwo 
sprawiedliwości nie mogło przystąpić do zała­
twienia tej sprawy w myśl uchwały Wys. Izby z 
powodu, że zamierzone ograniczenie wolności do 
zobowiążania wekslowego niedotyczyłoby tylko 
włościan, jak uchwała Wys. Sejmu zamierzała ais 
także wszystkich posiadacy tabularnych, którzy nie 
płacą od swego zawodu podatku zarobkowego lub 
dochodowego.

Obszererniejszą odpowiedź nadesłało Prezydyum 
i. k. namiestnictwa Wydziałowi krajowemu pismem 

z dnia 13 stycznia 1867 L. 10,118, według którój 
Wysokie ministerstwo sprawiedliwości stanowczo 
oświadczyło, że do przytoczonych wniosków Wys. 
sejmu przychylić się nie może, bo zamierzone o- 
graniczenie uzdolnienia wekslowego podrożyłoby i 
znt&mowałoby kredyt osobisty w kraju naszym wię­
cej, niż gdziekolwiek potrzebny.

Delegacja Wys. sejmu do Rady państwa rie 
przestawała jednak zajmować się tą ważną spra­
wą i wniosła d. 23 lutego 1872 projekt do usta­
wy normującej dokładniej postanowienie a r t  94 
oow. ustawy wekslowej, który webec zajętego przez 
Wys. rząd stanowiska utrzymania niezmiemoiej mate- 
ryalr ej ustawy wekslowej mógłby doprowadzić przy­
najmniej do uchwały i najwyższój sank.yi noweli 
z d. 19 czerwca 1872 Nr 88 D. u. p. stanowiącej, 
że weksle przez pełnomocnika podpisane mają 
wtenczas tylko moc obowiązującą, jeżeli podpis 
pełnomocnika odwołuje się do pełnomocnictwa, a 
podpis mocodawcy na pełnomccnitwie znakami wy­
konany notaryalnie lub sądownie jest uwierzytel­
niony.

Na podstawie przedstawionego stanu rzeczy i 
przebiegu sprawy zastanawiała się komisja gorli­
wie jakby złemu najprędzćj i najskuteczniej zara­
dzić i uznała, że uchwalenie potrzeby ograniczenia 
wekslowego do firm protokółowanych; lub powtó­
rzenie wyżej powołanej ustawy Wys. sejmu z dnia 
13 lutego 1866 nie odniosłyby żadnego skutku, a 
nadto wywołałoby nie zupełnie bezzasadne obawy 
w kraju, że uchwała taka zmierza do zachwiania 
osobistego kredytu w celach produkcyjnych potrze­
bnego. Wykluczenie cd zdolności wekslowej włościan 
przy pozostawieniu jej wszystkim innym waratwem 
.pełeczeń8twa, nie dałoby się ani prawnie uzasa­
dnić, ani ściśle określić.

Częśó Uteracko-artystyozna.

Studya do h i s to r y i  sztuki
w  P o l s c e .

Od niewielu dopiero lat, bo od trzydziestu, lub 
czterdziestu, wzięto się umiejętnie do b&deń na 
polu zabytków sztuki, czy to ped względem archi­
tektury, czy rzeźby, czy malarstwa — a tak zdo- 
byts materyeły, mogą dopiero dać ścisłą historyę 
sztuki, obejmującą nie jeden wyłącznie k raj, lub 
miasto, lecz w połączeniu na wielkim obszarze, 
odpowiednio do dróg jakiemi szła cywilizacya chrze- 
ćciańska w pewnych epokach. W tej pracy popar­
tej wspaniałymi publikacjami w Anglii, Francyi, 
B.lgii, Włoszech i Niemczech, braliśmy dotąd ma­
ły tylko udział; aczkolwiek cudzoziemcy zwracali 
nieraz baczną uwagę na zabytki sztuki znajdujące 
się u nas, a będące nie bez znaczenia w ogólnym 
składzie dziejów architektury, rzeźby i malarstwa.

Dzisiejsza Akademia umiętności pragnąc odpo­
wiedzieć swemu zadaniu, niemoże pominąć żadne­
go z większych usiłowań naukowych, aby w niem 
niebrać udziału, a tem muiej takich, któro znaj­
dują swoje usprawiedliwienie na naszym gtuncie. 
Mamy bowiem pełno zabytków, szczególniej budo­
wnictwa, tej części sztuki, która zostawia najwyra­
źniejsze ślady cywilizacyjnego pochodu i ruchu. 
W tym też celu w oddziale filologii i historyi Bztu- 
ki, osobna komisya ustanowiona dla tej ostatniej, 
obrała za cel swojej czynności zbadacie i umiejętne 
opracowanie tych zabytków sztuki jakie się znaj­
dują na ziemia.h dawnej Polski.— Jest to mate- 
ryał wcala obfity, i pod wieloma względami obcho­
dzący naukę; lecz dotąd w małej części tylko wy­
zyskany, już przez Sobieszczańskiego, który w o-

gólnym swoim obrazie historyi Bztuki w Polsce, 
dotknął wielu przedmiotów, lecz ich wyczerpać nie- 
aiógł; już dokładniej przez Wł. Loszezkiewicza 
w jego Zabytkach średniowiecznego budownictwa 
w ziemi krakowskiej, w których opracował najdo­
kładniej 16 zabytków starożytnych kościołów i zam­
ków; następnie pref- Pokutyńskiego: kaplica Zy- 
gmuntowska i koś iół Sw. Piotra — nielioząc wiele 
innych pomniejszych monegrafij. Owóż iść dalej w 
tym kierunku stało się zadaniem komisyi; która 
7, grona swego i z przybranych człon! ów, wydt le­
gowała pp. Władysława Łuszczkiewiczn i Maryana 
Sokołowskiego, do odbycia podroży po Wielkopolsce, 
j;by tsm na miejscu zrobić poszukiwania tyczące 
się kościołów stylu romańskiego, który, jak wiadc- 
mo przyszedł do nas z Włoch i poprzedził atyl 
gotycki. Tylko w ścisłych poszukiwaniach na grun­
cie, i w odcoszeniu ich do ogólnych poglądów u- 
atalonych już w historyi sztuki — widziała komi­
sja główny swój ce l, który z jednej strony okaże 
ca jakim stopniu był u nas rozwój cywilizacyjny, 
i jakie wpływy działały w pewnych epokach.

Z przytoczonej poniżej relacyi z podróży po 
Wielkopolsce, przekonać się można, jak obok głó­
wnego zadania, niepominięto i innych przedmiotów, 
nastręczających się uwadze, a mających związek 
z bistoryą sztuki w Polsce; a głównie, z jaką skru­
pulatnością zabrano Bię do poszukiwań, i badań 
około zabytków romańskich, co dopiero najlepiej 
uwidoczni się, gdy wyjdą staraniem Akademii wy­
dane plany i rysunki. To pewna, że w tym rodza­
ju podjęte prace, niemogą niezwrócić na siebie u- 
wagi między zagranicznymi badaczami i zbieracza­
mi materyałów, co już będzie star owić jeden tytuł 
więcej, do przyznania narodowi naszemu zasług, 
jakie rzeczywiście położył w misyi swej cywiliza­
cyjnej na północy.

P. profesor Łuszczkiewicz i p. Sokołowski, wy­
jechawszy d. 29 lipca z Krakowa, zatrzymali się

po drodze we W rocław iu naprzód dla nrzestudyo- 
wania konstrukcyi miejscowych gotyckich ceglanych 
kościołów a następnie dla cd szukania pozostałości 
z budowli romańskich, przypisywanych w znacznej 
części tak na Szląsku jak u nas, szczególniej w 
Wielkopolsce, Piotrowi Włast, zdanemu Duninem, 
a to aby porównać pierwsze z zabytkami naszego 
gotycyzmu, a drugie z temi budowlami XII i pierw­
sze] połowy XIII stulecia, których opracowanie 
w Poznańskiem i k czekało.

Na właściwym gruncie swych studyów tak po­
dzielono pracę między sisbie, że prof. Luszczkie- 
wicz zajął się szczególniej przestudyowamem za­
bytków architektury, a p Maryan Sokołowski po­
mnikami rzeźby i malarstwa. Niniejsze sprawozda 
nie ogranicza 'się do zabytków średniowiecznych 
jedynie, których zbadanie^ było głównym celem po­
dróży, chociaż nie pominięto żadnych pomników z 
epok najpóźniejszych nawet, jeśli te  ̂ dla historyi 
sztuki miały jakie znaczenie. Nie mówiąc już za­
tem nic o zabytkach noszących zdecydowaną cechę 
epoki odrodzenia i wymieniając z pomników w. XVI 
tylko te, które wcześniejszy i właściwie średnio­
wieczny charakter w sobie przechowały, zwiedzono 
i zbadano w Wialkiem księstwie Poznańskiem na­
stępujące, pomniki:

Z  epoki R o m a ń sk ie j: 1) »  P o z n a n i u  kościoł 
św. Jana Jerozolimskiego z XIII w. kilkakroć prze­
budowywany, który jednakże w niektórych częściach 
swoich przechował ślady pierwotnej budowy; 2) w 
K r u s z w i c y  kollegiatę, budowę kamienną z koń­
ca XI lub początku XII stulecia, która mimo re 
stauracyi nowożytnej zachowała znaczne części pier­
wotno; 3) w I n o w r o c ł a w i u  kościół Panny Maryi 
leżący w ruinach za miastem. budowę pierwotnie 
kamienną, jak się zdaje z XII w. przebudowaną z 
cegły w części w gotyckim stylu później; 4) w Ko- 
ś o i e l c u  kościół wiejski kamienny z XII w.; 5) w 
S t r z e l n i e  kościoły św. Prokopa i św. Trójoy,

pierwszy interesujący szczególniej dla swej formy, 
kamienny z XII wieku. Znaleźli tsmże trzy rze­
źby romańskie, z których dwie z XII w., trzecia 
może późniejsza. Pierwsze dwie są tablicami e- 
rekcyjnemi rodziny Piotra Własta; porównywali 
je z podobnemiż chociaż pod względem sztuki wie­
lo wyżej stojącemi tablicami w Wrocławiu w ko­
ściele Panny Meryi na Piasku; 6) w Mo g i l n i e  
zbadali kość oł klasztorny; 7) w G n i e ź n i e  księ­
gę pisaną srebrnemi i złotemi literami na par- 
gamioie z miniaturami, znaną pod nazwiskiem „E- 
vacgelarium św. Wojciecha", znajdującą się w tam­
tejszym kapitularzu katedralnym, a która zdaje się 
z XI w. pochodzić.

Z  epoki Gotyckiej, przestudyowano: 1) w P o ­
z n a n i u  kcściół Panny Maryi stojący cbok kate­
dry, budowę ceglaną noszącą cechy budowli krzy­
żackich z XV w., tamże Psałteryę farską również 
ceglaną z XV w.; ciekawą rzeźbę na drzewie z koń­
ca XV lub z pierwszej połowy XVI w. która jest 
dolną częścią wielkiej kompozycji, mejącej przed­
stawiać Wniebowzięcie Panny Maryi w kościelo św. 
Woyciecha; nskonieu płyty brązowo nagrobkowe 
rzeźbione z XV w. w katedrze. 2) w G n i e ź n i e  
badano szczegółowo katedrę, której najstarożytmej- 
sze części datują z XIV w.; tamże drzwi spiżowej 
pomnik Oleśnickiego; rzeźbę w tympanonie drzwi 
północnych w części należącą do XIV w.; rzeźbę 
drewnianą z XIV w. przedstawiającą Chrystusa na 
krzyżu, która kiedyś stała na tryumfalnym łuku 
katedry a dziś zdobi na belce poprzecznej jednę z 
arkad bocznych prowadzących z północnej do środ­
kowej nawy; pomnik z czerwonego marmuru w 
tumbie św. Woyciecha; nakoniec w kapitularzu ka­
tedralnym znajdującą się również jak wyżej wzmian­
kowane Evangelarium, Biblię z bardzo pięknemi 
miniaturami z XV w. W Gnieźnie badano również 
kościół św. Jana Jerozolimskiego, budowę ceglaną 
z XV w. przyczem przestudyowano rzeźby symbo­

liczne na kroksztynach i zwornikach żebc-r skle­
pionych w tymże kościele.

Przytem nie pominięto o ile czas i okoliczności 
pozwoliły na to w Kruszwicy,  tak zwanej „my- 
szej wieży", jedynej pozostałości z ceglanego zamku 
z XIV w. w P o d b i e d z i s k a c h  i w G ę b i c a c h  
z cegły w XV w. budowane kościcły parafialne; w 
I n o w r o c ł a w i u  pedobnyż kościół farny; w T r z e ­
m e s z n i e  zaś nieoceniony dla zabytków swych 
skarbiec a w nim szczególniej mało znany dotąd 
a wielce interesujący, niedawno wydobyty z zapo­
mnienia relikwiarz św. Woyciecha. Ze znacznej czę­
ści powyższych zabytków budownictwa zdjęto plany, 
pomiary i przekroje, o ile na to czas i okoliczno­
ści pozwoliły.

Najwięcej usilności i najdłuższy stosunkowo czas 
bo całe pięć dni (z dwoma powrotami) poświęcono 
ruinom tajemniczym leżącym na wyspie jeziora Le- 
dnica. Zdjęto szczegółowe plany, przekroje i po­
miary tych ruin, przestudyowano je jak najsumien­
niej i odkopywaniami dodatkowemi uzupełniono 
szereg badań. Przerysowano i opisano przytem wy­
kopaliska tamże znalezione a złożone w zbiorach 
hr. Węsierekiego w Zakrzewie.

W trakcie tych badań odbyto dodatkową wycie­
czkę do Torunia dla obejrzenia tamtejszych zaby­
tków sztuki i porównania ich charakteru z zaby­
tkami wielkopolskiemu Po ukończeniu tych studyów 
prof. Euszczkiewicz do Krakowa powrócił.

Po odjeździe prof. Łuszozkiewicza pozostał p. Ma­
ryan Sokołowski parę dni w Poznaniu dla bliższe­
go przestudywania bogatych zbiorów Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk, poczem powrócił raz jeszcze 
w okolicę jeziora Lednicy, mianowicie do Zakrze­
wa, aby korzystając z powrotu hr. Węsiersklego 
(był on na kongresie archeologicznym w S zto k h o l­
mie), pomierzyć i porysować niektóre wykopaliska 
z wyspy, które przy pierwszej tamże bytności znaj­
dowały się pod kluczem, Przy tej sposobności



CZAS z Niedzieli 25 Październiki 1874.

Prawnie uzasadnionym byłby wniosek wyklucze­
nia od zdolności do zobowiązań wekslowych nie 
umiejących czytać i pisać; gdy bowiem o prawie 
wekslowem rozstr yga jedynie fo rn a la  nie ukryta 
w niej umowa, nie mtżaa przyznać zdolności we­
kslowej tym, którzy nie są zdolni f irmy tej roz­
poznać i jej użyć.

Ażeby jednak nawet z wniosku w tym kierunku 
uczynionego, wobec stanowiska przez Wys rząd 
w sprawie tej zajętego skutku spodziewać się mo 
żna, należałoby uchwałę cyframi uzasadnić, przy 
ocenianiu bowiem szkodliwości lub pożyteczności 
ustawy powszechnej nie przemawiają do prawo­
dawcy choćby najjaskrawsze poszczególne fakta, 
lecz pożytek lub szkeda jaka z nich dla ogółu 
wynika. Komisy a prawnicza z r. 1866 była pod 
tym względem szczęśliwszą; wówczas bowiem zaj­
mował się sam rząd badaniem skutków ogólnego 
wekslowego uzdolnienia, a sądy dostarczyły mu do­
bitnie przemawiających cyfar; dziś sądy wykazów 
wó*C'as w skutek szczególnego polecenia rządu 
zestawianych nie prowadzą, a stosunki się zmie­
niły.

Ustawa z d. 14 czerwca 1868 Nr 68 d. u. p. 
zniesła lichwę i wszelkie ograniczenia stopy pro­
centowej, ustawa notaryalna z d. 25 lipca 1871 
Nr 75 d. u. p. nadała aktom notaryalnym moc 
wykonawczą, wyżej przytoczona ustawa z dnia 19 
czerwca 1872 Nr 88 odjęła wokalom podpisanym 
rurzoz pełnomocników ustnie umocowanych moc o- 
bowiącującą; dziś więc lichwiarz nie rca potrzeby 
wyzyikiwań swoich ukrywać pod formą wekslu, o- 
bawiać się zarzutów i narażać b w ó j  chociaż przy 
wystawieniu wekslu już zdwojony kapitał na przy­
noszenie mu tylko 6°/0 i z&dawalnkć się tym zbyt 
małym przychodem przez cały przeciąg sporu i 
kroków egzekucyjnych, kiedy niestety aktem nota- 
ryalnym nadającym mu prawo egzekucyi może za­
pewnić sobie 50%) 100% i wyższy procent i ro­
czne obok tego kary konwe'cyonalne wyrównywa- 
jące lub nawet przewyższające sam kapitał; to też 
w skutek tego liczba wekslów lichwę ukrywających 
niewątpliwie znscztio zmniejszyć się musiała.

Ogólna zdolność wekslowa została zawsze jednak 
w następujących kierunkach szkodliwą:

1) Ż9 przez późniejsze dopisywanie miejsca za­
płaty wierzyciel wybiera sobie do przeprowadzenia 
sprawy sąd n&jniedogodmeis-y dla dłużnika, ażeby 
mu obronę utrudnić;

2) że doręczenia na prowincyi uskutecznione nie 
dają tej dostatecznej rękojmi, że nakaz doszedł 
rąk własnych dłużnika;

3) że nifcumiejący czytać i pisać włościanie są 
najczęściej w niemożności w krótkim, bo trzech- 
dnśowym terminie wnieść zarzuty swe przeciw na­
kazom zapłaty;

4) że złej woli wierzyciel pozbawia dłużnika za­
rzutu uiszczonej zapłaty przez pozorne żyrowanie 
weklu — wreszcie

5) że forma wekslowa jest dla lichwiarzy najpe 
wniejszym środkiem wj zyskiwania małol tnich przez 
podmawianie ich do podrabiać podpisów.

Tym szkodliwym skutkom da się jednak zapo- 
biedz bez zmiany materyalnego prawa wekslowego:

a )  przez uchylania rozporządzenia min. sura 
wiedliwosci z d. 6 października 1853 Nr 200 d. 
u. p. przyznającego warunkowo tylko moo obowią­
zującą tym wekslom, którim brakowało istotnych 
wymogów ustawy wekslowej podczas akceptowania, 
a "które później dopiero dopisane zostały. Uchyle­
nie rozporządzenia tego nie naruszy prawa rnate- 
ryaluego, lecz przywróci mu jego właściwe znacze­
nie przez ścisłe przestrzeganie formy w art. 4 pow. 
ustawy wekslowej wycagm ej;

b) przez uregul iwanie doręczeń wekslowych na­
kazów zapłaty dla ludności wiejskiej czytać i pi- 
sąć nieumiejącej w ten sposób, iżby adresat przed 
-.łaściwy swój sąd powiatowy wezwany, przy dorę­
czeniu pod kierownictwem sądowem o służących 
:nu środkach prawnych i terminach pouczony by­
wa:, a giyby zarzuty wnieść chciał, aby takowe 
pod kierownictwem sądowem spisywano a protokół 
z rewersem dotyczącemu sądowi handlowemu prze­
syłano. Takie uregulowanie doręczeń wekslowych 
n-skarów zapłatę uzupełniłoby niejako wyżej wyka­
zaną niezdolność wekslową dłużnika, postawiłoby 
go na równi z ’wierzycielem, który w siedzibie są­
du ba dlowego przez prawnego obrońcę działa, 
gdy tymczasem dłużnik nietylko prawnego obrc ńcy, 
jako od mi-jsoa zamieszkania swegi mil kilka od­
dalonego albo czę8tokrcć rady życzliwej sobie czy­
tać umiejącej osoby jest pozbawionym;

c) przez przypomnienie sądom, ażeby w szcze­
gólności przy sporach wekslowych przestrzegali po­
stanowienia dekr. nadw. z d. 6 maja 1821 N. 1743

polecającego udzielać akta sądowi karnemu, jeżeli 
zachodzi podejrzenie popełnienia czynu karygodne­
go, wreszcie

d) przez polecenie c. k. prokuratorom rządowym, 
sż by ścisłego dochodzenia oszustw żądali i czyuy 
takie bez pobłażania ścigali.

Komisya prawnicza wnosi zatem:
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Petycyę Piotra Cygi do L. 57 o ograniczenie u- 
zdolnienia do zobowiązań wekslowych udziela się 
Wysokiemu c. k. rządowi z wezwaniem:

1) ażeby w celu obmyślenia środków przeciw 
nadużyciom instytucyi wekslowej polecił sądom wy­
kazać przynajmniej za rok ostatni liczbę wydanych 
wekslowych nakazów zapłaty i pozwów, tudńeż 
przeprowadzonych egzekucyj przeciw włościanom;

ażeby w celu ile możności szybkiego zapobieże­
nia zubożenia ludności wiejskiej przez oszustwa na 
niej za pomocą wekslów dokonywane;

2) uchylono rozporządzenie min. sprawiedliwo­
ści z d. 6 października 1853 Nr 200 d. u. p.

3) ażeby wydano postanowienie, na mocy które­
go sądy upoważnioneby zostały, do doręczenia 
wekslowych nakazów zapłaty włościanom przy ró- 
wnoczesnem pouczeniu dłużników o służących im 
prawnych środkach i terminach i o spisywanie za­
rzutów pod kierownictwem sądowem, gdyby takowe 
wnosić chcieli i o przesłanie sądowi handlowemu 
tak spisanych protokółów razem z rewersami dc- 
tyozącemi;

4) ażeby sądom przypomniano ścisłe przestrze­
ganie dekr. nadw. z 6go mrrea 1821 Nr 1743 o 
udzielaniu aktów sądowi karnemu w wypadku po­
dejrzenia popełnienia czynu karygodnego i

5) ażsby c. k. prokuratorom rządowym poleco­
no ścisłego dochodzenia oszustw żądać i czyny ta­
kie bez pobłażania ścigać.

L w ó w  23 października.

(E.) Rzadko zdarza się radom miejskiem roz­
wiązywać kwestye zasadnicze. Wczoraj nasza rada 
miejska miała na porządku dziennym taką kwe- 
styę bardzo wielkiej wagi. W skutek zg mierzonej 
reformy podatkowej, ministerstwo skarbu zawezwa­
ło reprezentacje wszystkich t. z. zamkniętych miast 
o udzielenie opinii, czy i j&kie zmiany uważają za 
potrzebne w istniejących taryfach podatku konsum- 
cyjnego.

Kwestya ta była przedmiotem najpierw obrad 
magistratu, potem komisy! administracyjnej Rady 
miejskiej, która po bardzo wyezarpującem sprawo­
zdaniu opracowanem przez Dra Marcelego M a- 
d e y s k i e g o ,  oświadczyła się w kierunku następu­
jącym: Rada m. Lwowa uważa opłaty konsumcyjne 
za n i e s ł u s z n e ,  gdyż te dotykają najbiedniejszą 

lasę ludności, i nie opierają się na dochodzie 
Gdyby jednak nie było można znieść tego podst:ku, 
Rada m. Lwowa proponuje imianę taryfy w tym 
duchu, aby liczba pozycyj, których obecnie jest 50, 
zredukowaną była do 34, (według przyłączonego 
wniosku) celem łatwiejszego irh przez strony roz- 
rozmnia. Za artykuły przywiezione do miasta 
lecz tu nie zużyte, wywiezione napowrót, powinien 
nastąpić zwrot opłaty akcyzowej. Za artykuły nie­
zbędnie do użycia potrzebne, mianowicie mięso, 
zboże, mąkę i ryż, należy opłatę znacznie zniżyć, 
wreszcie u*tać powinien „wojenny" dodatek 25°/o 
z roku 1859. Warzywa i jarzyny powinny być wy­
puszczone z tar) fy. Natomiast niewidzi Rada miej­
ska potrzeby zmiany s;)osohu pobierania akcyzy i 
wnosi, ażeby pozostał dotychczasowy.

Po obszernem wypuszczeniu sprawy przez refe­
renta magistratu p. Ł y s a k o w s k i e g o  i referen­
ta kemisyi administracyjnej p. M a d e j s k i e g o ,  
Rada prawie jed ogłośnie przyjęła wnioski komisyi.

Często wytykałem w listach moich wadliwość 
dawnego zarządu miasta. Tem chętniej oddaję spra 
wiedliwość zarządowi teraźniejszemu. Widocznie 
miasto zyskuje na sprężystem przestrzeganiu po­
rządku i czystości, i spodziewać się można, że nie 
zadługo znikną z miasta zaułki ziejące brud-m, 
które nietylko je szpecą, ale nedto zi truwr ją po­
wietrze. Już dawno nie budowano tyle kamienic, 
co w tym roku; gdzie spojrzeć, wznoszą się bu 
dynki nowe i okazałe, co nietylko wpływa na u 
piększenie miasta, ale także na zniżenia czynszów, 
a przynajmniej zapobiega podwyższaniu ich mimo 
ciągle wzrastającej ludności.

Jutro odbędzie się uroczyste otwarcie szkoły 
gospodarstwa leśnego, której statut organiczny sejm 
w ubiegłej kadencji zatwierdził.

Wiedeń 23 października.

Pisałem wam już o otwarciu nowego uniwersy­
tetu w Zagrzebiu i o wysłaniu tam reprezentanta 
Akademii berlińskiej. Istotnie Berlin uprzedził w 
tej mierze Akademię wiedeńską, która nie uważała 
za potrzebne pamiętać o nowym uniwersytecie 
chorwackim. Tutejsza prasa, wiedziona instynktem 
politycznym, pokryła Łłąd uniwersytetu wiedeń 
skiego milczeniem, sama zaś uczciła otwarcie uni­
wersytetu zagrzebskńgo artykułami wstępaemi, peł- 
nemi życzliwości i braterskich uczuć z powodu wa­
żnego zdarzenia w dziedzinie „arystokracyi ducho­
wej". Gdyby nie względy polityczne, przemawia­
jące za dobrem z ZsJitawią pożyciem, meżnaby 
było bardzo dobrze szydzić z „liliputowych usiło­
wań" „maluczkiego" narodu chorwackiego. Żywy 
udział zagranicy w uroczystym obchodzie zagrzeb- 
skim miał zoaczenie czysto węgierskie. Oddano 
pokłon i złożono hołd politycznej samodzielności 
krajów korony śgo Szczepana. Tymczasem Węgrzy, 
a z nimi może wszyscy goście doznali zawodu. 
Kroaci upatrują bowiem w Akademii chorwackiej 
dzieło czysto słowiańskie. Bohaterem dnia w Za­
grzebiu był p. Strossmayr, biskup dyakowarski, 
znany przeciwnik Węgrów, naczelnik ruchu połu­
dniowo-słowiańskiego, czyli raczej gałęzi jego chor­
wackiej. Niesmak panuje z tego powodu w Peszcie. 
Zegrzeb zwraoił na siebie uwagę Europy przez 
parę dni, firma węgierska ściągnęła licznych i sła­
wnych gości, a korzyści odniesie tylko idea połu­
dni iwa-słowiańske. Węgierski minister wyznań i 
oświaty p. Pauler podrzędną tam grał rolę wobec 
biskupa Strossmayer?. Przyznać atoli trzeba, że 
Kroaci nie popisują się frazesami, ale umieją 
ponosić także pieniężne ofiary. W Chorwacyi ze­
brano przeszło 300,000 złr. na utworzenie Akade­
mii zagrzebskiej; biskup Strossmayr, arcybiskup 
Mihajlowicz i parę innych osób darowali razem 
około V* miliona.

Artykuł wasz czwartkowy o stosunku rządu 
obecnego do większości w Radzie państwa, zwrócił 
tu uwagę na siebie, albowiem znajdują, że bardzo 
trafnie i wiernie ocenia sytuacyę obecną. W cgóle 
Rada państwa teiaz mało zajmuje opinię publi­
czną. Załatwia ona kwestye wprawdzie ważne, 
ale pozbawione znaczenia politycznego. Umysły 
dopiero nawyknąć muszą do tego nowego systemu 
i rodzaju czynności Rady państwa. Tymczasem 
Rada państwa znalazła statystyka swego, który 
obliczył, że zasiada w niej 164 „Verwaltungs- 
ratów", t. j. przedstawicieli 81 banków i kolei że- 
znyeb. I tak „Bodencreditanstalt" ma tam 8, 
kolej Franciszka Józefa 7, zakład kredytowy, ko­
lej Karola Ludwika po czterech reprezentantów 
i t d.

Dzienniki potępiają i to bardzo słusznie one- 
gdajszą damonst?acyę studentów przeciw p. Stre- 
msyrowi. Wiedziano przed kilkoma dniami, że 
taka gotuje się demonstracja, mimo to p. Stre- 
mayr poszedł na inauguracyę rektor?., aby uniknąć 
pozoru, iż obawia się sykania studentów. Mowa 
rektora Weklberga, pełna ukrytych wycieczek prze­
ciw okólnikom p. Stressayra, również jest przed­
miotem ostrej krytyki, mowie tej bowiem przypi­
sują głównie gorączkę onegdajszą studentów.

Urzędowa Wiener Ztg ogłasza dziś awans woj- 
xkowy t. z. listopadowy. Wyjmujemy z niego na­
zwiska polskie lub też odnoszące się do pułków 
galicyjskich:

N. Pan mianował j e n e r a ł a m i  brygady pułko­
wników: Józefa Mf l l l e r a  z sztabu artyleryi idy- 
r  która artyleryi pr?y głównej komendzie we Lwo 
wie, oraz Franciszka z Suchodoł S u c h o  d o i  
s k i e g o  z pułku ułanów Nr. 13; bar. Daniela 
S f t l i s - S o g l i o  z sztabu inżynieryi, szefa inżysie- 
ryi przy komendzie głównej we Lwowie; p u ł k o w n i ­
kami  podpułkowników:Juliusza M a l i n o w s k i e g o  
w pułku piechoty bar. Jabłońskiego Nr. 30; Au­
gusta F r a n t z l a  v. F r a r a z e n s b u r g  w pułku 
piechoty hr. Huyn N. 13; Gutawa D i e r k e s a  
w pułku piechoty hr. Gondreccurt N. 55 i Hen­
ryka K e i l a  ze sztabu i żynśeryi, dyrektora inży­
nieryi w Krakowie; p o d p u ł k o w n i k a m i  majo­
rów: Karola R e i m a n n a  z pułku piechoty hr. 
Huya Nr. 13, pozostawiając go w służbie przy 
kancelaryi wojskowej cesarskiej; Józefa K a r p e l  
l u s a  z pułku N. 20 w pułku piechoty N. 50; 
Edwarda L i n d e r a  v. B i e n e n w a l d  w pułku 
piechoty bar. Packeny N. 9; Ferdynanda K a i m a  
v. K a i m t h a l  w rułku piechoty bar. Gorizutti 
N. 56; Antoniego Kl i o s t i l l a  z pułku N. 15 w 
pułku piechoty hr. Huyn Nr. 13; Karola G o r t z a

v. Z e r  t i n  w pułku bar. Packeny N. 9; Gustawa 
W i p n e r s d o r f a  w pułku piechoty Rupprechta 
N. 40; Leopolda B e r g m i i l l e r a  w pułku pie­
choty bar. Packeny N. 9.

M a j o r a m i  mianowani zostali kapitanowie lpi 
klasy: Wincenty P o l k a  z  pułku piechoty N. 55 
w pułku N. 39; Franciszek G r u b e r  w pułku pie­
choty N. 9; Adolf K ir  so l z pułku piechoty N. 
40, przydzielony do sztabu jemralnego; Emil A n­
d e r s  z pułku piechoty N. 56 w pułku N. 15; 
Jan R u ż y c z k a  z pułku piechoty N. 20 w pułku 
N. 73; Edward B o z z i a n o  z pułku N. 24 w puł­
ku piechoty Rupprechta N. 40; Jan K l a s t e r e k i  
z służby stadnin, komendant stadnin w Drohowy- 
żu; Kazimierz G r o d z i c k i  z wojska liniowego, 
przydzielony do sztabu głównego.

Podpułkownik w pułku hr. Huyn N. 13 Fran­
ciszek Gammerler mianowany został komerdantem 
rezerwy w pułku piechoty bar. Packeny N. 9.

Poiucznik marynarki 2ej klasy Artur Mi i l d n e r  
(Krakowianin) mianowany został porucznikiem ma­
rynarki lej klasy.

Wiedeń 23 października. W Izbie deputowa­
nych wybrano wczoraj jak wiadomo komisyę do 
sprawy dep. Scboffla, lecz rezultat wczoraj nie był 
jeszcze wiadomym, podajemy go więc dziś; wybra­
ni zost&li deputowani: Dr Herbst, Dr Demel, 
Dr W eeber, hr. Khevanhiiller, Dr Adolf Weiss, 
Dr Kusy, Dr Hoff-r, Dr Kopp i Dr Dwor a k i .  
Do wniosku dep. Prombera wybrani zostali depu­
towani : bar Sch&rschmid, bar. Guido Kiibcck, 
Dr Honigsmann, Theumer, Woynarcwicz, Dr Har- 
rant, Dr Prombtr, Dr Suppan i Dr S mo l k a .

Przed samym końcem posiedzenia wczorajszego 
zapytał dep. S c h o n e r e r  rząd: czy zamyśla po­
dać przyczyny, dla jakich nieodpowiedział na wiel­
ką liczbę interpslacyj wniesionych podczas bieżącej 
sesji?

Dep. Go l ie  r i c h  zaś wystosował następującą 
interpelację:

Czy rząd poczynił już stosowne kroki, aby za­
niechano powoływania rezerwistów na ćwiczenia 
wojskowe w czasie żniw i aby rozpuszczano na 
urlop żołnierzy o ile służba na to pozwoli w tym 
samym czasie? Jeżeli nie, czy rząd ma zamiar za­
rządzić co potrzeba, aby się stało zadość tej ko­
niecznej potrzebie? Po wtóre: Czy rząd jest skłon­
nym do tego, aby naprzyszłość niepoweływano o- 
brony krajowej na ćwiczenia wojskowe podczas 
żniw?

Każdą z tych interpslacyj podpisało 25 depu 
towanych.

Na porządku dziennym posiedzenia jutrzejszego 
pierwszy odczyt przedłożenia rządowego o zmianę 
ustawy z 25 maja 1869 co do funduszu religijnego 
greek. wsch. na Bukowinie; pierwszy odczyt wnio­
sku dep. Seidla i towarzyszy o sztucznej fabryka- 
cyi wina; dalszy ciąg rozpraw nad ustawą o eme­
ryturach osób wojskowych.

— W wydziale g o s p o d a r c z y m  Izby deputo­
wanych zawiadomił przewodniczący Dr H e r b s t ,  
iż ministerstwo spraw wewnętrznych nadesłało od 
powiedź na pytania postawione we wniosku dep. 
Lienbschera; przydzielono je osobnemu komitetowi 
z 5 członków. Następnym przedmiotem ua poriad 
ku dziennym było rozporządzenia cesarskie z 13go 
maja 1873 r. i 11 października 1874 r. Dep. N eu 
w i r t h  był zdania, że obadwa te rozporządzenia 
należy przyjąć tylko do wiadomości. Dep. Dr 
S c h a f f e r  i M e n d e l s b u r g  oświadczyli się prze­
ciw temu, a popierali ich dep. T e u s c h l  i D u ra­
fa a. Po dłuższej dyskusyi uchwalono, akta te uwa­
żać za usprawiedliwione i przyjąć je do wiadomo 
ści. Sprawozdawcą wybrany dep. Teuscbl.

Kronika miejscowa l zagraniczna.
H r a liÓ W  24 października. Magistrat wzywa po­

nownie obowiązanych do stawienia się u r lo p n ik ó w , ocho­
tników i rezerwistów, którzy wezwaniu temu zadosyó 
nie uczynili pod d. 5— 8 b. m ., aby pod zagrożeniem 
kary stawili się d. 3 listopada przed komendą pułku 
13go piechoty w ulicy Krupniczej.

—  Wyszedł już prospekt czasopisma Przegląd kry­
tyczny, którego główne u  zadaniem będzie „zdawać spra­
wę ze wszystkich objawów piśmienictwa, żadnego wa­
żniejszego z nich nie pominąć, a miejsce każdego, ja 
kie mu się w życiu naszem umysłowem należy zazna­
czyć." Przegląd krytyczny „podawać będzie sprawo­
zdania z całego piśmienictwa naszego a z piśmienictw ob­
cych o tyle, o ile one z naszem w pewnym chociaż od­
ległym zostają związku." Aby „podać całkowity obraz

ruchu umysłowego," czasopismo rzeczone „obejmie nie­
tylko literaturę naukową, ale i beletrystyczną w dzia­
łach następujących: Teologia i historya kościoła; Filo­
zofia i Pedagogia, pisma dla ludu i dla dzieci; Histo­
rya i nauki jej pomocnicze: geografia i etnografia; 
Archeologia i Sztuka; Nauki prawne i polityczne; Nau­
ki spółeczne; Rolnictwo i leśnictwo; Technika, handel 

przemysł; Matematyka i Fizyka; Nauki przyrodnicze; 
Nauki lekarskie; Językoznawstwo i historya lite ra tu ry ; 
Powieści i poezye; Rozmaitości; Bibliografia." Prze­
gląd krytyczny wychodzić będzie z k> ńcem każdego 
miesiąca, w dwuarkuszowej objętości, w formacie ćwiart­
kowym. Nakładcą jest księgarz Adolf O t r e m b a ;  na 
prospekcie podpisany w imieniu Redakcyi Dr Wincenty 
Z a k r z e w s k i ,  prof. Uniw. Jagiell.

—  T o w a r z y s t w o  T a t r z a ń s k i e .  Na założycieli 
przystąpili hr. Aleksander i Konstanty Braniccy; na człon­
ków p. Antoni Sozański, z Samborskiego, D r Franci- 
siszek Kluczycki bibliotekarz, J . Myśliwiec obywatel 
m. Krakowa, I. Przybylski, kandydat stanu nauczyciel, 
w Krakowie. Dotąd liczy Towarzystwo 24 założycieli, 153 
członków. Zapisy do Towarzystwa przyjmuje prof, uni­
wersytetu Dr M. Nowicki w Krakowie, oraz odbiera 
wkładki. Statuta zmienione na walnem zgromadzeniu d. 
31 maja br., zostały zatwierdzone. Wydział krajowy wy­
płacił już subwencyę 500 złr. Kasa Towarzystwa po­
siada obecnie 1800 złr. złożonych w kasie Oszczędno­
ści, a wydała dotąd jak nam donoszą: na dom przy 
Morskiem Oku, na drogi, kasyno, biuro wywiadowcze i 
straż w Zakopanem, na kancelaryę i inne potrzeby, o- 
gółem 2136 złr.

—  Fr. Włodarski strażnik plantacyjny znalazł wczoraj 
pod kościołem Dominikańskim kluczyk, jak się zdaje, od 
kasy ogniotrwałej i złożył go w policyi.

—  Z powodu doniesienia Dz. Polskiego, że sto­
sunki służbowe były powodem samobójstwa podpułko­
wnika Malinowskiego we Lwowie, jlna komenda tam ­
że nadesłała temuż dziennikowi sprostowanie, w któ- 
rem doniesienie to nazywa zupełnie bezzasadnem, albo­
wiem ppłk. Malinowski doznawał pod każdym wzglę­
dem poważania i szacunku, a gorliwy w służbie, nie dał 
nigdy powodu do uwag dla siebie niekorzystnych, ow­
szem celujące jego zachowanie się uzyskało, że d. 19 
b. m. otrzymał stopień pułkownika.

—  X. Franc. Sitarski wikary expozyt w Pogórskiej 
W oli, umarł dnia 28 z. m. X. Jan  Dobiecki, pleban 
w Radziechowcach, umarł d. 24 z. m.; zarząd parafii 
objął X. Adolf Kruszyński wikary w Międzybrodziach; 
parafia ta liczy 3878 dusz, patr. je s t Arcyks. Albrecht. 
X. Michał Wiktorowicz, pleban w Sokolnikach umarł 
d. 19 z. m., zarząd parafii objął X. Michał Kuźniarski, 
koop. w Winnikach, parafia ta liczy 2200 dusz, patro­
nem jest p. Zyg. Augustynowicz. X. Michał Kiszakie- 
wicz gr. k. kapelan w Gorzycach, otrzymał probostwo 
w Piskorowicach. X. Antoni Stefanowicz gr. k. koop. 
w Rozdole, objął zarząd parafii w Protesach. X. Hila- 
ryon Łotocki wikary gr. k. w Plauczy wielkiej, prze­
niesiony do Czortkowca, a na jego miejsce naznaczony 
X. Mikołaj Temnicki, zawiadowca w Łosaczu. X. Grze- 
górz Tretiak zawiadowca gr. kat. probostwa w Podbe- 
reźcach, objął zarząd probostwa w Czemiatynie.

—  Wawrzyniec Witoszyński, expedytor pocztowy, 
który przeniewierzywszy 400 złr. zbiegł do Królestwa 
Polskisgo, został tam ujęty i odstawiony władzom au- 
stryackim w Majdanie Sieniawskim, zkąd prowadzony 
do Sieniawy, zbiegł.

—  Wyrolmik Semko Hul, zwany Olejnikiem, z Fol­
warków wielkich w Brodzkiem, karany już za rabunek 
więzieniem 5-letniem, napadł d. 20 b. m. Maryę Chu- 
dzikową, odurzył ją, uderzywszy kilkakrotnie w głowę 
i zabrał jej 80 złr. w gotówce, korale za 150 złr. i 
złoty medal wartości 30 złr. Żandarmi ujęli go na 
granicy. Chudzikowa nie daje nadziei ocalonia.

—  W  Jasielskiem, gdzie od pewnego czasu zdaiza- 
ją  się napady i rozboje, ujęto dwóch ludzi do bandy 
rozbójniczej należących. Piszą bowiem do Oazety 
Lwowskiej z Krosna, że banda miała przytułek u Ja ­
na Wołkowicza w Teodorowie pod Duklą i tu  sie u- 
krywał jej dowódzca Tomasz Niziołek z Ołpin żan­
darmi z Dukli z pomocą zwierzchności gminnej otoczyli 
w nocy dom Wołkowicza, ale nikogo nie znaleźli, wsze­
lako ujrzeli kogoś na dachu siedzącego i ujęli go. Był 
to Wojciech Czyżowicz ze Świrchowej w Jasielskiem. Kie­
dy go schwytano, Wołkowicz poderżnął sobie gardło. 
Opatrzono go, le< z rana jego jeBt niebezpieczną. Sąd 
w Dukli prowadzi śledztwo.

—  ̂ N. 2 krakowskiego Dziennika mód mieści 
w sobie: „Opiekunowie," powieść Wołodego S k i b y  
(d .c ) ;—  „W albumie," wiersz M a r y a n a ; —  „Chopin, 
przypomnienie peśmiertue w 25tą rocznicę jego śmierci," 
przez M a r y a n a ; — „Kontrasty," przez B. M a ń k o w ­
s k i e g o ; —  „Z kraju i świata," przez O m i k r o n a ; — 
Opis 65 rycin w tekście drukowanych.

—  Nr 485 Kłosów zawiera: „Obrazki z życia 
amerykańskiego," przez Sygurda W i ś n i e w s k i e g o ;—

zwiedził p. Sokołowski raz jeszcze razem z wła­
ścicielem ruiay, zasięgając informacyj co do po­
przednio czynionych poszukiwań. Udał się zt»m- 
tąd na południe Wielkopolski, gdzie znalazł i zba­
dał następująca pomniki, przycz1 m w miarę mo­
żności pozdejmował plany i pomiary głównych 
zabytków budownictwa:

Z  epold romańskiej: 1) W G i e c a u  kościółek 
kamienny wiejski z XII w.; 2) w L u b i n i u ,  
gdzie w zabudowaniach benedyktyńskich, datują­
cych z XYII wieku, pozostały zaledwo gdzienie­
gdzie ślady gotycyzmu z XV w., i część mutu 
bezkształtna kamienna, pozwalająca się domyślać 
pierwotnej może romańskiej budowy — kościół 
Ś. Leonarda opata, dzisiaj zamieniony na kościół 
protestancki, który pomimo przebudowań XVI stu­
lecia, zachował jedną z najbardziej interesujących 
pozostałości romanizmu w Wielkopolsce. 3) W 
K r o b i  kościółek Ś. Idziego, wiejski, dziś cmen­
tarny, tegoż typu, mniejszej może archeologicznej 
wartości co kościół w Gieczu, przebudowywany 
kilkakrotnie, z kamienia polnego, z XII w. 4) 
W K o t ł o w i e  kościół wiejski kamienny z XII w. 
z resztkami rzeźbionego portalu, wmurowanemi 
dzisiaj w mur cmentarz okalający.

Z  epoki gotyckiej: 1) W Ś r o d z i e  przestudyo- 
wał p. S. kościół ceglany z XV w., tamże obraz 
malowany na drzewie, a będący pozostałością 
tryptyka z XV w., i Par9 rzeźb interesujących, 
z których jedna szczególniej, wmurowana dzisiaj 
we wschodnia część kościoła od zewnątrz a przed­
stawiająca Wieczerzę Pańską, na szczególniejszą 
zasługuje uwagę. 2) W K o ś c i a n i e  kościół ce­
glany, którego części jedne pochodzą z XIV w., a 
który został w XVI wieku przebudowany z zacho­
wać iem gotyckiego charakteru; obejrzał tamże 
skarbiec i przestudyował bliżej, o ilo i18 to 
okoliczności pozwoliły, ciekawy tryptyk z XV w. 
z rzeźbą drewnianą w środku i malowanemi współ- 
czesnemi skrzydłami na bobach. 3) W G r y ż y n i e  
kościółek budowany z kamieni łupanych na wa 
pnie, jedyny gotycki kościółek z tego materyału 
zbudowany, jaki mu się udało zpaleść a który pod |

nazwą Ś. Mercira leży w ruinie opuszczonej od 
dawca na polu za wsią. 4) W G o s t y n i u  farę 
gotycką, jedną z najobszerniejszych w Pozoań 
skiem; zwrócił tamże szczególniejszą uwagę na 
ołtarz drewniany w kaplicy Ś. Anny, rzeźbiony, 
który wśród ozdób i dodatków z XVII w., ma je- 
dnę figurę w drzewie rzeźbioną z XV, a w pre­
delli obraz na drzewie, przedstawiający genealogię 
Maryi Panny z drugiej, jak sądzi, z połowy XV w. 
5) W K o b y l i n i e  w kościele gotyckim ceglanym 
z XV w. znalazł p. S. najbardziej interesujący 
obraz, jaki gdziekolwiek spotkał w tej podróży. 
Jest to wielki cłtarz wprawiony i unieruchomiony 
tryptyk, malowany na drzewie, przedstawiający 
sceny z życia Ś. Stanisława o głównych postaciach 
naturalnej wielkości, z lat 1512—1518 mniej wię­
cej. Był on pierwotnie malowany na złotem tle; 
w przeszłym wieku przemalowano go w sposób 
barbarzyński; nosi on jednak w niektórych lepiej 
zachowanych częściach ślady niepośledniego pędzla. 
W tymże kościele obejrzał szczegółowo sufit pres- 
biterium, malowany na deskach w stylu XV w. 
z ciekawą kompozycyą i datą 1517. 6) W K o ­
ź m i n i e  zajęła uwagę rzeźba drewniana w ołtsrzu 
wielkim, która nosi cechy naśladownictwa Wita 
Stwosza i pochodzić się zdaje co najwcześniej 
z drugiej połowy XVI w. wprawdzie, ale wskazuje 
jak późno ciągnęły się u nas tradycye średniowie­
czne w sztuce. 7) W K r o t o s z y n i e  znalazł 
rzeźbę drewnianą z XV w., popsutą nowożytnem 
olejnem pomalowaniem u fary. 8) W B n i n i e ,  
Ś r e m i e ,  K r z y w i n i e ,  S t a r y m  G o s t y n i u ,  
w S o b ó t c e  kościoły gotyckie ceglane po większej 
części z XV w., lepiej lub gorzej w pierwotnym 
stylu dochowane; w Sobótkowskim kościele zwró­
cił uwagę na piękną rzeźbę drewnianą, przedsta- 
wi»iącą Chrystusa ukrzyżowanego z pierwszej może 
XVI w. połowy, a w W y s o c k a  na podobnyż 
krzyż drewniany z figurą z XV w. 8) W Oło-  
“ ° ^ u w dawnym klasztorze Cystersek odkrył 
ślady zaledwie pierwotnego gotycyzmu w kilku 
oknach wiryderza i w szkarpach.

W C z e r w o n e j  ws i ,  w B o r k u ,  w B e n i ­

c a c h ,  w R o z d r a ż e w i e ,  w Z d u n a c h  i w 
S k a l m i e r z y c a c h ,  gdzie prócz tego oglądał 
kościoły, nie znalazł jednego pomnika wcześniej 
szego nad w. XVI.

Przy t"j sposobności nie pominął ruin lub oko­
pów starych średniowiecznych zamków lub za­
meczków, napotkany h w S i e l c u ;  na bagnach 
Oberskich między Krzywinem a Kuszkowem, gdzie 
był kasztelański krzywiński zamek; wL e w k o wi e ,  
gdzie i i  a wysepce stawu w ogrodzie stał drewniany 
zameczek obronny, tak interesujący dla małych 
rozmiarów; w O s t r z e s z o w i e  i w B o l e s ł a ­
wc u ,  gdzie pozostały ruiny z dobrze dochowanemi 
wieżami.

W ciągu tego roku spodziewają się tak prof. 
Luszczkśewicz jak p. Sokołowski przedłożyć Aka­
demii Umiejętności szczegółowe monografie o wa­
żniejszych z wyżej wymienionych zabytków. Po­
zostałe pomniki malarstwa i rzeźby, które tu i 
owdzie znaleziono, powinnyby być fotografowane 
starannie i publikowane. Nie tylko gruntowność 
publikaeyj akademickich wymaga tego, ale powódź 
germanizmu zalewającego coraz bardziej Wielko- 
polskę, wkłada obowiązek, aby pomniki te, świad­
czące o naszej kulturze w przeszłości, jak najprę­
dzej dla nauki polskiej zdobyć i nie pozwolić nam 
ich wydrzeć.

P. Sokołowski zakończył swoją podróż kilko­
dniowym pobytem w Wrocławiu dla bliższego roz­
patrzenia się tak w zabytkach rozrzuconych w tam­
tejszych kościołach i zebranych w Szląskiem mu­
zeum, jak dla przejrzenia zbioru rękopismów z mi­
niaturami w dwóch tak bogatych bibliotekach, jak 
miejska i uniwersytecka.

„Dr. Luchs, prezes towarzystwa stnrożytników 
szląskich, tak czynny uczony i zasłużony zresztą 
dla history i sztuki Szląska,^ z którym zetknąłem 
się w interesie moich studyów, powiada p. Soko­
łowski — komunikował mi rysunki zdjęte z rzeźb 
kamiennych, znajdujących się ra  górach tak zwa­
nej Sobótki. Na stokach tych gór czy wzgórz, na 
wierzchołku których miał się znajdować pałac czy 
zamek Piotra Własta i gdzie pokazują jeszcze

resztki z dawnego opactwa praemonsterianów — 
są rozrzucone wielkie, olbrzymich rozmiarów ka- 
mieuie, ncs-ące ślady rziźb i będące widocznie 
fragmentami z wielkich posągów. Główniej«ze mię 
dzy niemi s ą , tak zwane w języku ludowym 
(wszystkie bowiem mają nazwy tradycyjnie prze­
kazywane), „ Jungfrau mit dem Fischu, „der B aru, 
„der Mónchu (rodzaj kamiennego kręgla), „die 
Sauu (kamień usprawiedliwiający ogólną wyrzeź­
bioną oczvwiscie formą tę nazwę), „der gehar 
nischte K op/u (kamień przedstawiający niższą 
część kobiecej figury w długiej sukni ufałdowanej). 
Dr. Luchs w porozumieniu ze swymi kolegami 
wrocławskimi nie mogąc pogodzić tych wielkich 
fragmentów o olbrzymich rozmiarach z wymaga­
niami portalów romańskich, nie znajdując zresztą 
w ikonografii chrześciaóskiej żadnej postaci kobie­
cej z rybą; zważywszy nakoniec, że znaczna część 
tych kamieni ma znaki krzyża późniejszą widocz­
nie dorobiono ręką — zadecydował, że rzeźby te 
nie mogą być rzeźbami chrześciańskiemi, a zatem, 
ża są pogańskiemu czyli słowiańskiemi. Tekst 
Helmolda przyszedł im w pomoc. Helmold twier­
dzi, że na górach Sobótki „paganes deum Jovem 
coluereu. Rzeźby te są więc pozostałościami da- 
wnej pogańskiej świątyni, może fragmentami czczo­
nych przez pogan bałwanów. Znaki krzyża doro­
bione później były znakami zwycięztws, któremi je 
cfarześcianizm wchodząc w posiadanie tej ziemi na­
znaczył. Postanowiono na podstawie tego pozdej­
mować odlewy gipsowe tych fragmentów, a przed 
tem zakomunikować ich odkrycie z przesłaniem 
rysunków głównym zakładom, instytuoyom nauko­
wym i muzeom słowiańskim, w nadziei otrzyma­
nia zamówień, któreby koszta odlewu pokryły. 
Nie pierwszy to raz zwrócono na te tajemnicze 
rzeźby uwagę. Między latami 1833—1840 prof, 
uniwersytetu wrocławskiego Dr. Sadebeck opisał 
je dość szczegółowo w mało znanej publikacyi 
p. n. „Die Alterthumer des Zopten Berges“ i twier­
dził, że na ogonie ryby fragmentu znanego pod 
nazwą: „Jungfrau mit dem Fisch“ odczytać mo 
żna r. 1600 (?) czego śladów dzisiaj dopatrzeć się

trudno. Po rozpatrzeniu się bliższem w rysunku 
mi zakomunikowanym a z tego ostatniego fragmen­
tu zdjętym oświadczyłem Drowi Luchs, że wedle 
przekonania mi go rztźby te noszą śli dy widoczne 
mż rozwiniętej i mają-ej pewne tradycye sztuki. 
Z jakiegokolwiek bowiem stanowiska zapatrywać 
się będziemy na cie, postsć trzymająca rybę w 
lękach jest żywo Jg ię ti, modelunek jej rąk i ra­
mion jest nawet pięknie pomyślany; linia określa­
jąca jej f rmy jest anatomicznie prawdziws, żywa, 
giętka; ślady draperyi tu i owdzie pozostałe, jak­
kolwiek dowodzące grubego wykonania, są jednak 
naznaczone ze znajomością rzeczy i pewnością sie­
bie; że zatem na tego rodzaju i w tych szczegól­
niej rozmiarach pomnik nie mcglaby się zdobyć 
żadna pogańska, germańska, celtycka czy słowiań­
ska przeszłość. Sztuka tek rozwinięta musi być 
owocem innej kultury, innego stanu, a szczególniej 
innej organizacyi społecznej jak ta, którą chrze- 
ściaństwn w słowiańszczyznie zastało i zastać mu­
siało. Gdyby Słowianie przedcbrześciaóscy byli 
w posiadaniu sztuki tak wysoko rozwiniętej i do­
wodzącej tak wysokiego stopnia cywilizacji— stali 
by wiele wyżej nad Germanami i musieliby samą 
siłą rozwoju tej sztuki wpłynąć na sztukę chrze- 
ściańską, która się pod germańskim już i chrze- 
ściańskim wpływem na ich ziemi rozwijała. Oświad­
czyłem nakoniec, że widoczna w tych rzeźbach 
barbarzjńskcść wykonania jest raczej barbsrzyń- 
skosdą kamieniarza epoki zepsutego smaku, niżeli 
dziką naiwnością jakiejś prgańskiej twórczości i że 
nie rozstrzygając i nie decydując wcale kwestyi 
wieku tych zabytków, co możnaby zaledwo po bliż­
szych, może uporczywych i w każdym razie na 
miejscu robionych studyach uczynić — gotów był­
bym prędzej przypuścić, że spostrzeżenia prof. Sa- 
debeck’a nie myliły, i że rz;źby te pochodzą z 
XVII wieku, niżeli przyznać, że one ze słowiań­
ską, pogańską przeszłością mają coś wspólnego".
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donoszą o zamknięciu koDgresu elekcyjnego i u- 
t  zymaniu się na prezydencji Avell&nedy, wszelako
nie są pewne co do stanu powstania, zwłaszcza, 
że z Mont-video, które jest współzawodnikiem Bue- 
nos-Ayres, idzie brcń dla powstańców.

Ntwyorlc-Times powiada, ie  urząd prezyde ta  
Republiki Argentyńskiej skończył się 12go bm Ubie- 

łgali się o ten urząd: Dr Alsina, dziś wiceprezy-- 
I dent, Dr Avellaneda minister cświaty i jenerał 
Mitrę. Gdy Alsina usunął się, walka toczyła się 

I między dwoma. Jeszcze na wiosnę za pierwszym wy­
porem  w kongresie, Avellaneda otrzymał 146 gło­
sów, & Mitrę 76. Mitrę jest popularny w Bufnos- 

JAyres, i tam też powstało za nim wojsko i flota.
Obszerny daje Nordd. AUg. Z tg  komentarz do 

doniesie .i#, które początkowo podawała w wątpli­
wość, iż Bthtek wejenny niemierki „ Arkona“ przy­
był do wysp Żegbrskich czyli Samoa w Polinezji, 
aby egzekwować jakąś naUżyteść poddanych nie­
mieckich i sp&lić kilka chałup wyspiarzy. „Ar- 
kona“ wprawdzie odpłynęła, nie objąwszy jak przy­
puszczano, wysp w posiadanie, albowiem odszedł 
tara zaraz okręt amerykański wojenny. Powód 
wyprawy „Arkany" jest następujący: Przed dwoma 
laty pojawił się pod Samoa pierwszy raz okręt 
pruski „Nimfa" wracając z Japonii, aby na we- 

I zwanie konsula niemieckiego zmusić wyspiarzy do 
wynagrodzenia osadników niemieckich, którzy na 
wyspach Samoa ponieśli szkody podczas walk miej­
scowych. Obi s strony walczące zobowiązały się 
wypłacić tądane wynagrodzenie. Nie tylko zaś te­
go wyspiarze nie uiścili, ale jeszcze dopuścili się 
nowych na Niemcach gwałtów, zabrawszy im 
ich grunta. Ponieważ większa część wyspiarzy u- 
znała się być dłużną i obowiązała się wypłacić lk  
do 16 tysięcy dolarów, a tylko kilku nie cboiało 
ustąpić, przeto kapitan „Arkony" kazał budynki 
ich spalić, ściągnął przeszło 5000 dolarów, a na 
resztę kazał wystawić weksle.

Ostatnie depesze telegraflozne „Czasu."

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY X WYDAWCA

Antoni Kłobukowski.

żądają płacą
5% węgierska pożyczka kol. 

(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne.
6*/, Banku naród, listy .
4 ,  galicyjskie . . . .
5 ,  „ . . . .
6 „ galic. zakl. kred. włość
5 ,  węgierskie listy. . .
5 » zakładu kredyt, austr.
5 ,  zakł. kred. ziems. austr.

opłacalne w 33 latach
6 „ Domin, państw. 120 złr. 
G „ Banku gal, hipot.

Potyczki loteryjne.
Losy pożyczki z r. 1839 .

.  1854 .
,  ? . 1860 ■/ą losow pożyczki austr jąć.

państw, z r. I860. .
Losy pożyczki z r. 1864 .

» prom. pożyczki węg.
,  Comorente . . . .
• ęrodytowo . . . .
* k 'ę ^ ^ lfa im  na ®unl^n 
I  ,  Palfy .’ !
« » Klary . . .
,  hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ księcia Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevich . . .
„ R udolfa....................
» tureckie 400 frank.

Akcye banku iprzem. 
Banku naród, a us try ac. .

Zakładu kredytowego , . 
Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . .

„ zachodniej c. Elżbiety 
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czerniowieckiej . .
„ Albrechta . . . ,
n węg. póła -wschodniej 
„ ks. Rudolfa 200 zl. sr. 
>, Alfóldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 

Gisańskicj . . . .
,, wschodnio-węgierskiei 
„ austryack. półn.-zach.
,, Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
,i anglo-węgierskiego .
>, austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego . 
i, galioyjBkiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
,i krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . . 
u galicyjskiego hipoteezn. 
i, wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogolnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obligi pierwszeństwa.

Kolei Kaddniestrzańskiei .
.  Kossycko Bogumimkisj

Luidory (niemieckie) . 
Suwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

L w ó w  23 października.
Dukat holenderski . . .  ,

„ cesarski.....................
Półimperyał rosyjski . . 
Bubel srebrny rosyjski . ! 

u papierowy . . . .
Talar p r u s k i ....................
Listy zast. Tow. kr. gaL 6% 

,r o ii ,i ii 4 „ 
u. i, Banku hipoteezn. 

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k.

„ „ lwowsko-czemio-
wieckiej ■ ■

.  banku hipoteezn. gal.

W a r t i a w z  38 paźdz.

Listy zastawne 1 ser. rub.
* -  ® * »kupon „
„ „ nowe „

kupon
Waluty.

Cesarskie korony. . . .
a dukat na wagę . 

_  » * obrączkowy
Złoto al mar oo . . . .
Napoleondory....................
F ry d e ry k i.................... ....

bydgoska
terespolska
lodu*
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Le Messager d’Orient,
iournal politique, litteraire et financier paraissant i  ViWUie (Autnche) depuls 

le  1<* mai les lnndis et lea vendredis.

P r t i  d ’a b o n n c m f u *  *
pour Vienne, l’Antnche, 1. Hongrie, le grand duebć de Posen et l’AUemngne: 

on »n fl. 15, six mois fl. 8 , trois mois S. 4.
Un nrnnóro A Vienne 15 krenzer.

k l’etranger 40 oentlmes.
On s’abonne en .dress«nt”i  1’Administration le montaot P » r jn  mandat snr 
la poste sn bnreau du journal: Josefsgasse Wo Josefstadt, an 
nom de Mr. B. Wołowski, directeur. (1147-3-)

Pierwszy nowo urządzony Skład pOŚOiOll WhlSUOgO w y ro b u
I G I 4 C G O O  B A J A Ł A  z  W I E D I I A

w Rynku gł- pod. I 51 naprzeciw strażnicy wojskowej w Krakowie
poleca Szanownej Publiczności swój doborowo zao- - ..
patrzony skład łóżek żelaznych w najlepszym 
gatunku i najpiękniejszym kształcie, które z powodu 
łatwego rozłożenia, ustawienia i przenoszenia bar­
dzo są polecenia godne. Następnie gotowe Kołdry

ivbetowe czerwoneTperkalowe w rozmytych"i “rwałych kolorach które zrobione

Tartaki parowe
najlepszej konstrakcyi,

Piw ow ar
m a s z y n y  p a r o w e  i  Ł o k o m o -  
b lle .  Wszelkie m a s z y n y  d o  o b r a ­
b ia n ia  d r z e w a , Jfl ty n y  _najnow­
szego udoskonalonego systemu n iie lą c e  
b e z  k a m ie n i ,  do mielenia k o se l  
n a  n a w o z y , kamieni w fabrykach c e ­
m e n tu  i k a f li ,  k o r y  w garbarniach, 
do śrutowania z b o ż a  w gorzelniach ltd. 

z fabryki

Powis James Western S Co.
w  Londynie

odznaczonej medalami na w szy stk ich  wy­
stawach,

dostarcza i urządza po cenach fabrycznych

uzdolniony do wybudowania, urządzenia i  do | 
samowładnego kierunku browaru, mogący 

ń y  d o  o b r a -1 złożyć kaucyę — poszukuje odpowiedniego j 
miejsca w kraju lub zagranicą. Bliższa 
wiadomość pod adresem; H .  «I» poczta 
D u k la .  (2190-2-5)|

narożna
przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  pod Nr. 
263, Jest z w olnej ręk i do 
s p r z e d a n ia .—  Bliższa wiadomość 
na miejscu. (2174-3-3)

Wysprzedaż klejnotów
z handlu podpisanego, o d b y w a  s ię  w  d om u  w ła » n y m  
p rzy  u lic y  CJrodzkWJ p o d  Mr. 1 0 3  n a  p ie r w -

sz e m  p ię tr z e , ___
dom narożny, wchód od ulicy Ś. Michała.

I. L. Silberstein,
Jubiler i Taksator sądowy.(2213-2-3)

lostarcza i  u rzą d za  po cenach fabrycznych _ _  .- ,-4
u < i r A i r -  f K o l a n c l r i  B C S i a i l i a t J  • »
n a r o i  a  I .  O l w l a W O k l  I WySZyDkiem trunków, w pobliżu dworci

Belvedere Gasse 2 , w  Wiedniu, 
wyłączny reprezentant rzeczonej fabryki na 

Austryę. (1033-20-52

£ ę £ £  fd“o b ^ rs7 cW ó ln iĄ  
• k i .  które jaknajpiękmi^ ^ e n a ,  zupełne R d z e n ia  do łóżek, bardzo elegancko i nadzwyczaj tamo.

NiemniśJ* materaców, wkładów, poduszek i t  d
Zamówienia na nowe rzeczy, J  . var(iz0 tani0, Ręcząc za bardzo dobre i szybkie

; & ! " U .  U k t. .  p . . ™ *  dobr.

(-2- t t i l )  -ftwwp 91U
jpqoi qaioMS pejquz nlnP9JM M Shu ŝaj^  eji)
uiz c v z ..................... irmi “ ? a ^
■jjz 01 BZ ' mLuojauiqeS opeuuoj M fijuiSoąoj z\

: moiąsiioprejquiei qnj raojq^Aiz 
ntueneiMso a. euzoguiSołOj iąeiąrod uMAuoąiM — ni 
-mą m iośojstqoBO qoJzsMioid raaiuujnez AuooAzozsuz

Buwinjsi oSojas 9X luj zazado iu o iu p i uouaw  y |.

0 § 9 R S n * 9 Z H 0 9 9 J 9 I « M

. .  . .  -.-Hal* wParvżu 1867 (2), Havre 1868, Moskwie 1872.
1869, Paryżul872,Wiedniu 1878, 

3 dyplomy H(rs conoors" w Lyonie 1872.

Wtenczas prawdziwy J e i e l ł  e t y k i e t *  k a ż d e g o  n t o l k n  naw  w y *

c U n l ę t y  p o d p i s a l e f e l e s k ą  f a r b ą .

W Tarnowie
Iw ogrodzie Strzeleckim
I d o  e p r z e d a n l a  e z e z e p y  o w o e o w e ,i szczepione na dziczkach z ziarnek w miejscu wy- 
I pielęgnowanych, szczepione dobremi gatunkami prze- 

ważnie zimowemi, mianowicie:
Jabłka trzechletnie sztuka c. 40.
Gruszki i wiśnie dwuletnie sztuka po c. 40. 
Czerechy do 5 stóp c. 40.
Czerechy wysokopienne _c. 50.
Orzechy włoskie 5 letnie c. 40.
Wyżćj wymienione szczepy są w dobrych gatun- 

|kach, za które zarząd ogrodu Strzeleckiego ręczy.
Ogrodnik miejski 

(2172-2-3) J .  B o c h o w s k l .

z wyszynkiem trunków, w pobliżu dworca 
kolei żelaznej — j e s t  k a ż d e g o  c a a -  
s u  d o  w y d z ie r ż a w ie n ia  pod ko-
rzystnemi warunkami.— Bliższa wiadomość I 
u właściciela domu pod Nrem 6 przy ulicy 
jLubicz. (2184-2-3)|

Para kuców
dobrze ujeżdżonych, jest na sprzedażl 
w Woli Justowskiśj pod Krakowem. —  | 
Bliższa wiadomość u portyera tamże.

(2170-6-3)

Apteka
i na prowincyi j e s t  d o  sp r a e d a u ia . -
Bliższa wiadomość w aptece „pod złotym 
orłem11 na I k a a r t m ie r a u  w Krakowie.

1 (2181-8-2)

WINOGRON
li?bi

C k uprzyw. nowopoprawne zabezpieczone od ognia i włamania

mr k a s a
są tanio do nabycia u

M. Adlersflfigel w Wiednia.
Fabryka: Mariahilf, Wallgasse 3- 

Skład: Schottenring 22 vis-a-vis der Borse. (1971-5-12)

Skład hartowny u korespondentów towarzystwa: „
nu. J ó z e f  V o i g t  de C o .  w Wiedniu (zum schwarzen Hund) Hoher Markt Nr^K
rr   _____    ^  a«klaM nr WiHJoser dk §ohn, w Wiedniu, Śchottengasse Nr. 1. 

W iktor R e d y lk ,  aptekarz w Krakowie.
(2053-21-24)

C e n t r a l n y  s k ła d  T o w arzy s tw a  L ie b ig a  d la  A u s try i-W ę g ie r ; 
w Wiednia, Wollzelle 6—8, C a r l B e r e k .

Syrop wapienny
P u r g l e t t n e r a l

z podfosforanu wapna
według Grlmaulta wParyin.

Nowy ten środek lekarski, polecony n a  uzdrowienie suchót płucnych, 
astmy, gruźlicy płuc, zatwardzenia wątroby, usuwa w zadziwiający sposó

•"trgtszxR*-* ?*>• * c h ° r y  *  bHkrótkim czasie odzyskuje swe zdrowie i dobre wyglądanie.
U  słabowitych dzieci działa takie wzmacniająco na kosa. ,

Cena flaszki 1  z łr . 3 0  C. wraz z opakowaniem i stemplem. | 
Do nabycia w KRAKOWIE n J . Trauazyńskiego, aptekarza „pod Ko-

ronąK w Rynku głównym.
Panu aptekarzowi Purgleitnerowi w Grazu.

Bezanow, 20 Lutego 1872.
Wielmożny Parne!   .

Ponieważ po użyciu tylko czterodniowem s y r o p u  Z p O O IO S lo ra -1 
n n  w a p n a ,  nastąpiło w chorobie mojój znaczne polepszenie i ulżenie 
nrzeto chciałbym takowym dalsze leczenia prowadzić. W tym celu upraszam 
uprzejmie o łaskawe nadesłanie mi jeszcze 4 flaszek Syropu za|
zaliczką pocztową.

Polecając się pamięci JPanskiej zostaję
z szacunKiem

P a w e ł K aszn ik .
Znany powszechnie i podług zdania le­
karskiego wszechstronnie wypróbowany |

S T Y R Y JS K I  S B !  ZIOŁOWY
d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  p i e r s i .

Dostać go można zawsze w świeżem stanie po ce-1 
_ _ nie 80 cent. za flaszkę.

]. EngeMera Esencja mnssMwa i nerwowa
z aromatycznych ziół alpejskich.

„ w_ómienitv środek przeciw bólom gośćcowym oczu i stawów, przeciw zawrotowi gło-
THaOTri krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnienia organów płciowych za najskuteczmej-

a U u t f o w t *

ertcheint
alle 14. Tftge im ITmfang. 
ron  S—4 Bog«n m it yU1m»

, lllastratlonen u. Behnltt- 
I m ostem  ond enthiklt u. A.
I Pariser M odebllder,  K in­

der - Garderobo, Hnndnr. 
beiten , N orellen , Uodan* 

berleh te  oto. eto.
P r o i B  

T l e r t e l j i h r l l e h  n u r
fr. i .  50. w-

(mit Frenko-Vwsendjmg 
pr. Post 11.1. «0. bie f l .».—.) 
Alle B nchhendlnnf en nnd 
P ost - A nstnlten nehmen 
J e d .r re lt  BestoUtragen en. 
Erstere liefem enf Wnnsoll

Probe -Nummern.

(1821-7-10)

irawdziwych wiedeńskich kuracyjnych, od- 
oiera H a n d e l  E d w a r d a  F n c h s a  
w  K r a k o w i e  codziennie świeże prze­
syłki. (2118-5 6)

Handel komisowy zboża 
i płodów

I  W. Lustig w Lipsku
jedna z najstarszych i najrzetelniejszych 
firm tej gałęzi w  S a k s o n ii  poleca się, 
mając bardzo cblubm polecenia berlińskie 
i wiedeńskie, do przyjmowania zboża itd. 
na skład celem sprzedawania takowego i 

| daje stosowne zaliczki gotówką. (2167-3-6)

Urzejowice
(majątek ziemski, o pół mili od Przeworska 
i k lei oddalony, sławny ze swojej urodzaj­
ności, Jest z wolnój ręki do sprzedania.

Bliższą wiadomość zasięgnąć można u_pp. 
(Adwokatów Rybickiego i Klemensa Koet-\ 
\heima w Bzeszowie .  (2214-2-3)

, Fabryka powozów
R U O O l i F A  F I J C H S A

w Białej pod Bielskiem
ma na składzie pojazdy różnego rodzaju 

(i poleca takowe Szan. Publiczności po 
(bardzo przystępnych cenach. (2182-3-18)

—------------- Pierwsza c. k. uprzywii
F ab ryk a  m ebli żelaznych  i od lew arn ia  że laza  

AUGUST KITSCHELT’s ERBEN 
Rudolf Kitsohelt, C. k. nadworny dostawca,

z a ł o ż o n a  w  r .  1 8 3 5 , 
u k ł a d  i w Wiednin, Stadt, Karntnerstrasse Nr. 46, Heinrichshof, 

f a b r y k a  i w Wiedniu, Josefstadt, Daungasse Nr. 1.
N / w v « ta w ie  p o w s z e c h n e j  1 8 J 3  otrzymała fabryka jedyny m e d a l  p o s tę p u  

-  w Aus try i-Węgrzech za tę gałąź przemysłu.
Cińżka żelazne dla dorosłych) dzteet 
w 100 rozmaitych rodzajach i wielkościach, ma­
terace, wkłady do łóżek, umywal­
nie, wieszadła i podstawki na su­
knie, haki na kapelusze, zasłony 
4id pieca, podstawki do kominków, 
umbrelki do pieców, garnitury ta­
petowane, fotele huśtające, stoły do 
salonów, zwierciadła, lustra, nastę- 

' pnie urządzeńiafstajenne, meble o-
grodowe i namioty. WWszelkle arty- 
kuły po zniżonych cenach. Zamówie­

nia na prowincję wykonane będą punktualnie za wpłatą a conto i zaliczką. 
kami bezpłatnie. -----------------------------

Odznaczone na wystawie powszechnćj 1873 r.

Y a jw I ę k R z y  ,

S K Ł A D  B I L A R D Ó W.
M  Około

iO O  b ila r d ó w
InSaEBSt wraz z przyborami są zawsze u podpisanego

a~! I 7Wracam uwagę na moje nowe nakrycia bilardowe * wy 
n o w s z e e h n e j  i nowopoprawne pr*ymknlę«l»  

dziur do *ry UarambolowćJ. Za 10-letmą 
ti.ałośG i . 8 0 * .  1

JA W  H H TILL, fabrykant bilardów i k(Jów bilardowych,
w Wiedniu, IX.., Rosisou, Rothe ŁflwengMse 6 11.

Ubrania zimowe
z cienkiói materyi palmerston, podszyte i stębnowane złr 18, bardzo piękny gatunek 
złr M“ dobre spodnie zimowe złr. 6? piękniejsze złr. 8, kamizelki zimowe o l złr 3 
do 5 złr., podszyte i stębnowane kamizelki z rękawami od złr. 8 1S, surdu y

i stvrviskie od złr 6—14, doskonała guma na podroż z kapiszonem i pod- 
myśliwyc y yj • lepsza złr. 18, futro miastowe podszyte pizmow-
szyciem fataanem złr 14 j e s z c Iê 95, fntr’a podróźne podszlyte prawdziwemi

Keller & AU
w Wiedniu, Wiedeń, Hauptstrasse Nr. 11.

^ T -  Suknie które z jakiegobądź powodu nie podobają się, będą natychmiast napo- 
wrót przyjęte.—Wzory zostaną na żądanie o ile możności nadesłane. (200J-2- 8)

(1445-12 ) Z a ło ż o n y  1 7 6 0  r. Skład
m o d n y c h  
jedwabnych

towarów.
Przez wielkie za- 

kupna w najpierw- 
szych fabrykach, 
sprzedaż po bardzo 

W zory rozsy łają  się  franco. niskich cenach.

PUB CES1RZEI RZTMSilM
Wleń, Sellergasse.

Bezs
wy szy uznany. Cena 1 złr.

S T O I A T I d ,  Woda do ust
D ra  Brunna,

D entysty kilku c. k. zakładów w Gracu,

t v  uznana wskutek nader licznych doświadczeń za specyfi­
czny środek do zagojenia rozranionych dziąseł, do usuwania cu 
chnącego oddechu i wstrzymania postępu jącego  pruchmema 
zębów.

Cena flakonika 88 centów.

Hamlwrsfco-ameryfcańsfcie
T ow arzystw o akcyjne p rzesy łk i pakunków .
Bezpośrednia j a z d a  pocztow ym  s t a t k i e m  parow ym  między

Hamburgiem i I m p  Jorkiem,

Fabryka Pow ozów
w  K r a k o w i e ,  na  W i e l o p o l u  pod Ar. 29

S. CZIPEK
poleca gruntownie zbudowane i gustowne pojazdy i w sze lk iego  
dzaju w ozy , po cenach najprzystępniejszych. —  Podejmuje się takż 
wszelkich reparacyj i w najkrótszym czasie je wykonywa. (1588.-11-1 ł j

Wttyr?---------  • w>vc

[  MACEN LIQUEUR „
(KToinhhohuina> - -śjr i

LIKIER Ż O U M O f Y
Dra Krombbolsa.

Likier ten przyrządzony ze wzmacniających 
ególn

w związku ze dawnym, wielkim .totkiem parowym pocztowym
| 28 Października I *  “ pad,
Pom m eranta 4 Listopada I M o l * » « n ie  U a id e J  broiły.

. _ ) Pierwsza kajuta tal. l t t S ,  druga kajuta tal. I OO.Cena przew ozu  o so b : j g r  Międzypownd tyiko tai. ao. -we
Bliższych szczegółów co do frachtu i przewozu udziela oprócz swoich kraj. agentó^jeneralny pełnomocnik

August Bolten, następca Wm. Millera.
88/84 A d iu lfAUtttt*lrM Re, H A M B l’RG .

roślin, działa szczególnie skutecznie na organa tra­
wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera najzbawien- 
niejszy wpływ na zdrowie. Może on byc doskona­
łym towarzyszem na polowaniu przy wycieczkach i 
w podróży. — Cena flakonu 52 cent.

Powyfczyzb <• ? ™  £” ^ 7 ? / S z b . K
W. Fenza i w apt. p. J. TrwiciySsŁego, w« . BerHnera
karzy: Zygmunta Rocker* (dawniej f _  p adenhachta — w Czerniowcach u T. Zachariasiewi-

W Białej u P. Knausą -  w n ^ m y i  u F. Zacharianiewicza i Schai Herma-
eza i Rojańskiego — w^Jaroeławm n J . BN , i 1|«w0wie n A. Tomanka i Spółki — w Tarnopolu u M. 
s W - ^ o U fl m ^ k i e g o  -  w W ieU czceuC harskiego- w Ł c z y k a c h  u J. Kodręb-
ekiego i Sp.

' K3P Marmurowe płyty do atolów ‘*3*
okrągłe 24” » 0 _ . ___ 36 w średnicy

■UrTY złr. 9 złr. 11
36” I złr 9 -  42’ 
25” i ’ 24”

w. austr. złr. 5Va 
długie 30” J zlr 7 _  j złr. 9 -  j z}r. 11.

M . . « . n r n u e  k a n i l i l k l  bez urządzenia do palenia, począwszy od złr. 40 wyżój. 
_  k i p l e U  masywne od zlr. 120 w a. wyżej M a r m u r o -
K l a r m u r o w e  A \ , U l ,  s t a t u e t k i  itd. od 2 złr. w. a. wyżćj. F l * u p y
w e  m l u e e u k l , w | 0 i h l ć J  t e r e a k o t t y  lub m u j  u a m l e n n ó j
fd0 zł® .*fo w a wyże“  tudzież wszelkie znachodzące się roboty z marmuru i gipsu dostarcza

p u n k t u a l n i e  i rz e te ^ . .  v a n n i ’«  A a c h i b l i g e r  w W i e d n i u ,

(1795-2-81 ■ L Ne"er MaAt &  13~ —

r Kledalami odznaczone.

Niepotrzeba już glancownych butów!!
C. k. wył. uprzy-w. dla Austryi-Węgier

uniwersalny salonowy po- ^  łyskujący lakier i tłuszczu
do kamaszków męzkich i damskich, tudzież dla chomąt końskich.

Podpisanemu udało się wreszcie wynaleźć doskonały lakier na buty, przez co g l a u -  
eowanle butów staję się całkiem zbytecznem. Tylko pędzlem smaruje się buty a w prze­
ciągu kilku minut połyskują się takowe zupełnie czarno. Skóra z tego nieucierpi, lecz przeciwnie 
s tT s ie S k T z ą  gładką i nieprzemakalną. Flaszki po 1,2 i 3 złr. w a. rozsyła fabryk  i główny skład.

J o l ia n n  O r o n a r ’s  A a c lifo lg e r ,  
kantor komisowy, spodyoyjny I agenoya, w Wiednia Kohlmarkt Nr. o 

naprzeołw kawiarni Danma w podwórzu na Iowo.
Najlepszem smarowidłem na buty w całem świecie

do utrzymania w całości i gładkości skóry jest
R o s y j s k i  t ł u s z c z  n a  s k ó r y .

Tłuszcz ten znanym jest jako najlepszy środek, aby skórę z butów i chomąt końskich 
uczynić miękką, gładką i trwałą. Gdzie tylko ten tłuszcz użytym został, wykazał rzeczywiście 
zadziwiaiace rezultaty, gdyż nawet najstarszą odleżałą skórę po krotkiem użyciu czym gładką jaz 
aksamit miękką i nieprzemakalną. Rosyjski tłuszcz ten powinien się zatem znajdować w kazdem 
gospodarstwie domowem, rolniczem i t. d. gdyż dla każdego właściciela kom i chomąt jest bardzo 
ważną rzeczą, aby rzemienie swe w gładkim stanie utrzymywał.
Cena za flaszkę 60 o. 11 zlr. Przy odbiorze większej llośoi n a s tą p l zniżka.

Zamówienia z prowincyi uskutecznione będą odwrotną pocztą za zaliczką. (1 7 5 0 -5 ^ 1 ^
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Clayton & Shuttleworth
fabrykanci maszyn rolniczych

w  K r a k o w ie , R y n e k  ST. 2 8 1
polecają PP. Rolnikom

S ie c z k a r n ie , (i 967-4-) |
S zro to w n ik i,
S z a r p a c z e  do  k u r a k ó w , 
K r a ja c z e  do  k u ra k ó w , 
g n io to w n ik i  do  m a k u c li, 
711.v n k i do  c z y sz c z e n ia  

zk o ża ,
S*ernoletta  cy lin d r y  do ga­

tunkowania zboża i czyszczenia z ką- 
kołu, wilka, wyki, owsa itd.

Cenniki na żądanie bezpłatnie i franco.

C LAY TO N  & SHUTTLEW ORTH. 

Pełnomocnik S .  Y l ik u c k t
Agencya dla Rolników

w Krakowie, Rynek Nr. 28.

CIERPIENIA S Z Y I
C H O R O B Y

KRTANI i UST
CUKIERKI DETHA1A
zalecane w słabościach gard ła , chrypce, 
zapaleniu gardła, z w n o  d owaeenlu 
w uataeh, ruełinąeciuii oddechowi, 
Irrytaeyi »  gardle 1 gębie przez pa­
lenie tytoniu, zapobiegają działa­
niu m erhuryusza. Lekarze zalecają je 
szczególniej kaznodziejom, mówcom, 
profesorom i śpiewakom, albowiem u- 
trzymują siłę organu głosu i  zapobiegają strudze­

niu gardła.
W P a r y ż n  w aptece p. Dethan, Faubourg 

St. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w aptece p. JM  
'ffranezybskiego pod Koroną w Rynku głó­
wnym i w aptece W. JtedyUa, — we L wo wi e  
w aptece p. BClkolaseha. (1993-4-)

Bank Galicyjski dla Handlu i
w Krakowie

wydaje począwszy od d. i  Marca 1874  r.

ASYGfNACYE KASOWE
6% płatne w 30  dni po wypowiedzeniu
6Va°/o n r> r> n

V) V) 907°/o
Kraków

(2097-4-)
26  Lutego 1874

ibai-fi s. a. Krzyżanowski *
KSIĘGARNIA

i Skład nut muzyczny ch
w Krakowie

poleca swoją, znacznie powiększoną i w najnowsze utwory zaopatrzoną
n a j w i ę k s z ą

Wypożyczalnię nut
Dyrekcya obejmującą przeszło

Samodziałąjące przyrządy gazowe
do wytwarzania gazu do oświetlania w całkiem zimnej drodze, jest do widzenia w ruchu u firmy:

Dietz g Genser w Wiedniu L, Giselastrasse Sr. 5.
Te na wiedeńskiej wystawie powszechnej medalem zasługi odznaczone przyrządy, możemy wszyst-1 

kim przemysłowcom, właścicielom  wrll itd., jako liajtunszą i najpiękniejszą, m e-1 
todę oświetlenia jaknajlepiej polecić.

1 2 , 0 0 0  k a w a ł k ó w
pozytorów.

rozmaitych Kom-

Ŝ Główay skład
wyłącznie samej W a ty

 ̂ S R O C Z Y Ń S K I E G O
uf Krakowie, ulica Sławkowska, 

hotel Saski.
Polecą tenżę skład Herbaty prawdziwej rosyjskiej, 

oprowadzonej lądem z tegorocznego jarmarku w Ni-
żnym Nowgorodzie i należycie konserwowanej, jako 
w wyłącznym składzie, zatem nie podlegającej prze­
jęciu innemi przedmiotami.

Ceny funta wagi wiedeń. złr. 2, 2-50, 3, 4, 5, 6, 
8, 10 i 12 złr. za fant.

Biorącym 5 funtów i więcej w jednym gatunku 
dodaje się pół funta, a do 10 funtów 1 funt rabatu itd. 

Dla pp. handlujących znajdują się paczki po 40 
po 80 fantów. , . . . . . .
Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się odwro­

tną pocztą z całą akuratnością. (2116-5-6)

K ata log  tejże wypożyczalni, obejmujący 10%  arku­
sza ścisłego druku (petit), jest do nabycia po cenie 35 cnt.

W a r u n k i  wypożyczania rozsyłają się na żądanie g r a t i s .
(1835-4r)

do sprzedania w Galicy!, składający Bię 
z 34,907 sztuk wysokopiennych dębów 12 — 30 
cali rozmiaru, oddalony l ’/j mili od stacyi kolei 
i t ry j , która pod Przemyślem otwiera po­
łączenie Sanem do Gdańska, a 2 mile od 
rzeki Dniestru, która las ten łączy z Odesą.

Bliższa wiadomość u właściciela Iłra  Stefana 
Caathl Szabo w VIl*Uolezu w Wę­
grzech. (H 22921) (1973-4-6)

D r. Schwaigera

Wyciąg roślinny
leczy za poręczeniem gruntownie nawet I 
zastarzałe osłabienie męzkie w prze­
ciągu 4 tygodni, wszelkie inne choroby 
płciowe, tak męzkie jak kobiece w naj­
krótszym czasie. Flakon po 2 złr. w. a. 
wraz z opisem użycia i korespondencyą, 
za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką 
wprost przez (1249-8-12) f

Dra Schwaigera
w Wiedniu, V II, Schottenfeldgasse 60 

Uprasza o dokładne podanie adresu.

s m t ś u
375,000 Hart I
w korzystnym razie jako najwyższą wygraną |  
nastręcza najnowsze wlelhle lono- 
n  anle pieniężne, pozwolone i poręczo­

ne przez wysoki rząd.
Korzystne urządzenie nowego planu jest ta ­

kie że w następnych 7 losowaniach w ciągu 
kilku miesięcy 43,800 wygranych roz- 
trzygniętemi zostanie, pomiędzy temi znajdu­
ją się główne wygrane w danym razie R.Mark. 
825 OOO. szczegółowo zaś 850,000, 
185 OOO, 90,000, 60,000, 50.000, 
40 ÓOO. 36,000, 80 OOO, 84,000, 
80000 , ls.ooo, 1A0**W>
6 OOO, 4,000, 203 razy *,400, 412 razy 
1,800, 512 razy 600, 599 razy 300, 
19,700 razy 188 i t. d.

Ciągnienia wygranych są wedle planu urzę- 
dowo postanowione. t ®-*-/

Na najbliższe pierwsze ciągnienie wygra­
nych tego wielkiego przez państwo poręczo­
nego losowania pieniężnego, kosztuje 
1 cały los oryg. tylko tal. 2 czyli złr. 3.50 hkn.
>/, losu „ „ „ 1 „ „ 1;75 „
V« » » » » !* " » "
za nadesłaniem pieniędzy.

Wszelkie zamówienia wykonane będą na­
tychmiast z największą starannością a każdy 
zamawiający otrzyma losy oryginalne zaopa­
trzone w pieczęć państwową.

Do zamówień dołącza się darmo potrzebne 
nrzędowe plany a po każdem ciągnieniu po­
syłamy naszym interesowanym bez wezwania 
urzędowe wykazy.

Wypłata wygranych następuje zawsze pun­
ktualnie pod poręczeniem państwa i może być 
uskutecznioną przysłaniem wprost lub na żą­
danie interesantów przez nasze związki we 
wszystkich miejscach w Europie.

Nasz kantor zawsze jest szczęściem obda­
rzony a niedawno znów uzyskaliśmy między 
wielu innemi znacznemi wygranemi 3 razy 
pierwsze główne wygrano w 3 ciągnieniach 
wedle urzędowych dowodów, i takowe wypła­
ciliśmy sami naszym interesentom.

Prawdopodobnie można przy takiem na 
rzetelnej podstawie opartem przed­
siębiorstwie liczyć wszędzie i z pewnością na 
bardzo ożywione uczestnictwo, dlatego upra­
sza się już z powodu bliskiego clą. 
gnienla wszelkie zamówienia najry- 
chlei w każdym razie przed 18 Listo­
pada b. r. adresować wprost do firmy

S. Steindecker & Comp.
Kantor wymiany i bankowy 

w Hamburgu.
Sprzedaż i zakupno wszelkiego rodzaju obli- 
£acyj państwa, akcyj kolejowycli i losow 

pożyczkowych. ,
K B *  Dziękujemy niniejszem za udzielone 

nam dotychczas zaufanie, a zaprasza­
jąc w początku nowego losowania do 
współudziału, będziemy się nadal sta­
rać zasłużyć na zupełne zadowolenie 
kupujących. P .

H .  D W O R S K I
w Krakowie Rynek g ł 14— we Lwowie plac Maryacki 1.

poleca swój dobrze zaopatrzony
Skład papieru, ksiąg handlowych, kopjałów, książeczek notatkowych oraz 

wszelkich potrzeb piśmiennych i kontuarowych z najpierwszych fabiyk austryac- 
kich, angielskich i francuskich, papierów rysunkowych angielskich J . YYTiat- 
m an a i francuskich (Papier Ingres) JJUcKalletta, oraz wszelkich potrzeb 
rysunkowych;

Skład różnych wyrobów galanteryjnych jako to : Albumów, Pularesów, 
Portmonetek oraz wszelkich potrzeb dla podróżujących;

Skład wody kolońskiej, mydeł, kosmetyków i perfum słynnych a n g ie l­
sk ich  I fr a n c u sk ic h  firm : A tk in so n , R im m el, L uhin , 
P in a u d , B ig a m i. B a y le y , H e n d r ie  i innych oraz wszelkich 
potrzeb toaletowych;

U k ład  h erb a ty , a ra k u , rum u, w in  i l ik ie r ó w  fran  
c u s k ic h , o r a z  w ó d e k  g d a ń sk ic h ;

Skład c y b u c h ó w , la se k , fa je k  p ia n k o w y c h  i tu r e c  
k ich , c y g a r n ic z e k , s c y z o r y k ó w  i t. p. wyrobów,

Wyłączny skład M asy i  L a k ie r  o  w  do z a p u sz c z a n ia  po  
sa d z e k  Z fa b r y k  w a r sz a w sk ic h , które pod tym względem wy­
przedziły niemieckie i czeskie.

S k ła d  g łó w n y  w  K r a k o w ie  K a s  i  K a s e te k  z e  
s ły n n ej fa b r y k i F . W e r th e im a  i sp . w  W ie d n iu .

_ . ,, , , I WtF" Biuro firmy przyjmuje in se r a ty  do wszystkich dzienników kra
rzystwa, które w myśl §. 5 swych Statutów, °Pr̂ z P° Jjowych, wielu niemieckich oraz francuskich i wyrabia p a szp o rta , W izy
pieczeóstwie rzeczowem opartych, me może prowadzić żadnych mnycb|] h a L i
interesów bankowych kredytowych lub giełdowych

Giucnsn attłfl khedttbwt ansn
w Krakowie

wydaje

LISTY ZASTAWNE
5 m|,  °|0 na srebro, losowane w 3 6  lat.
6°|o  na walutę austryaeką losowane w 3 6  lat.
6oi „ w 18 lat.

1° ” ” ” AA 1 4.
oraz 7 #|o Listy dłużne w 2 0  lat.

listy  te sg najwłaściwsze io lokowania kapitałów gdyż:
1. Oprócz papilarnego zabezpieczenia hipotecznego stwierdzonego na ka- 

każdym Liście Zastawnym, podpisem c. k. Komisarza rządowego, 
są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towa-

2. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze­
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, ani też dziesięćkrotnie 
wziętego rzeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego Towarzystwa 
Ścisłe zachowanie tego stosunku pozostaje pod bezpośrednią kontrolą
komisarza rządowego.

3. Kupony płatne w walucie dnia 1 Maja i 1 Listopada
w srebrze dnia 2go Stycznia i Igo Lipca każdego roku, 

wypłacają się bCZ ładnych Strąceń tytułem podatku lub innym jakim­
kolwiek.

4. Nakoniec na zasadzie ustawy z d. 2 Lipca 1868 r. Nr. 93 dz. pr. p. 
L isty  Z a s ta w n e  m o g ą  s łu ż y ć  do  lo k a c y i fu n d u szó w  
s le r o c iń s k lc h , in s ty tu to w y c h  i d e p o z y to w y c h , ró ­
w n ie ż  Jako k a u c y e  w  s to su n k a ch  k o n tr a k to w y c h  
i  s łu ż b o w y c h .

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem­
skiego są do nabycia po kursie dziennym:
w K r a k o w ie :  W Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
L w o w ie :  w Galicyjskim Banku Kredytowym,

T a r n o w ie :  W Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
W a r s z a w ie :  W Banku handlowym,
W iedniu: W Lombard und Escompte-Bank, Karntner-Strasse 10, 
B erlin ie: W Norddeutsche Grundcredit Bank,
O ło m u ń c u : u A. C. Lederer, 

w B e r n ie :  w kantorze Laur. Herber, 
w O r a c u : w kantorze C. Pruckmayer & Comp., 
w B o ż e n  : w kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżój wymiemo 
nych instytucyach. (2096-4-;

i le g a liz a c y e  d o k u m e n tó w  p r a w n y c h  u wszystkich poselstw
zagranicznych . .

Zwraca się uwagę Szan. publiczności na tę dogodność, iż w handlach moich 
można za jed n y m  z a c h o d e m  z a o p a tr z y ć  s ię  n iem a l w e  
w sz y s tk ie  p o tr zeb y  p o  c e n a c h  r z e te ln ie  u m ia r k o w a  
n y ch . (H45-17)

Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się odwrotną pocztą.

we
w
w
w
w
w

Cud świata został odkrytym!
Tylko za IO  z łr .  w a lu tą  au str . można otrzymać taki

m r8 *  cudowny okaz,
składający się 400 rozmaitych przedmiotów z wystawy antianowlelet

1 zabawka, 72 sztuk dobrych"guziczków do koszul, 1 małe lusterko stojące, 1 kosetka ozdobna, z zam­
kiem mocnym, 1 japońska figura z gutaperki, 1 bardzo praktyczny rozciągacz rękawiczek, 1 orzech 
cudowny rzeźbiony z kości, 1 eleg. pudełko na zapałki, 1 piękne pudełeczko na zapałki, kieszonkowy, 
1 para ameryk. podwiązek, 1 para edast. szelek, 1 pasek damski Angot, 100 pięknych piór stalowych, 
1 piękna tytonierka, 1 cukierniczka z zamkiem, 12 rączek do piór, 12 sztuk bardzo dobrych ołówkow, 
1 komplet, ładny garnitur damski, 1 cygarniczka, 1 słoik francusk. szwarcu, 1 ślicznie prafumowane 
mydło 1 bardzo piękna muzykalna trąbka, 1 śpiewająca ruchoma lalka, 1 flakonik ślicznego olejku 
do włosów, 1 flakonik prawdz. kolońskiej wody, 1 igielniczka, 1 piękna kosetka na pióra, 1 gustowne 
lnstro ścienne, 1 ramka na fotografie, 1 obrazek wedle ostatn. artystów, 1 balon gumowy gwizdający, 
1 nistolet powietrzny najnowszej konstrukcyi, 1 paczka dłubozębów, 1 franc, bąk, 1 harmonijka, 1 centy- 

eter kauczukowy. 1 calówka, 1 sortyment breloków, 1 szpilka do pledu z talmi złota, 1 paczka szpilek
• ’ , J - a ‘— 1 ,Ł ‘ 1 do dziergania,

12 sztuk zawi-
nodwóinych, 1 pudełko farb, 1 szczoteczka do zębów, 1 paczka wybranych ładnych igieł 
1 erzebień do czesanią, 1 eleg. szczoteczka kieszonk., 1 ładna silna szczotka od kurzu, 1g r z e b ie ń  do czesanią, 1 eleg. 

mtńw. 1 wyciągacz kama

szpilkakorkociąg
ochraniacz cylindra

OLLA P R O S Z K I  S E I D L I C K I E .
Proszki te zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach do­

świadczoną działalność pomiędzy wszelkiemi dotychczas znanemi lekarstwami domowemi 
I niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Wiele tysięcy pism dziękczynnych, pochodzących z ró- 

żnych części całej monarchii austryackiej, poświadcza szczegółowo, że proszki te z najlepszym 
skutkiem używane były i w niektórych chorobach świetne rezultata wyzdrowienia wykazary, 
a mianowicie: w d ł u g o t r w a ł e m  z a t k a n i n ,  n i e s t r a w n o ś c i  i z g a d z e ,  następnie w k u r ­
c z a c h ,  c h o r o b a c h  n e r e k ,  c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h ,  b i c i u  s e r c a ,  n e r w o w y c h  
b ó l a c h  g ł o w y ,  u d e r z e n i a c h  k r w i  do g ł o w y ,  g o ś ć c o w y c h  p o r a ż e n i a c h  c z ł o n ­
ków,  nareszcie w skłonności do c h o r o b y  m a c i c z n e j ,  do z a m u l e n i a  ś l e d z i o n y ,  do 
d ł u g o t r w a ł e g o  d r a ż n i e n i a  na w o m i t y  i t.  p.

Cena pudełka oryginalnego * opisem wycia 1 *1r. w. a.

Obwieszczenie.
9 78 .   (2215- 3-3)

r B r a w o  p ro p fn a cy i w  m ie ­
ś c ie  M y ś le n ic a c h  razem z o- 
płatą konsumpcyjną od wódek, piwa 

miodu wydzierżawionem będzie na 
dalsze trzy lata t. j. od 1 stycznia 
1875 do końca grudnia 1877 r. przez 
icytacyę w drodze ofert pisemnych, 

Oferty te wnosić należy razem z wa­
dium, wynoszącem 10%  zaofiarowa­
nego czynszu rocznego, do kasy miej­
skiej w Myślenicach najpóźniej do  
d n ia  3 0  p a ź d z ie r n ik a  b. r..
w którym to dniu nastąpi otwarcie ta­
kowych w obec komissyi licytacyjnej 

godzinie 12 w południe. Szczegółowe 
warunki tej licytacyi i dzierżawy przej­
rzeć można każdego czasu na miejscu 
w magistracie.

Magistrat miasta
Myślenice, d. 14 października 1874 r.

Burmistrz 
D r. Andrzej Marek.

W APTECE
Jana Aleksandra Stanka 

w Bielsku
znajdzie pomieszczenie młodszy a sy ­
s te n t  fa rm a cy i, także u c z e ń  
po ukończeniu 4ćj klasy gimnazyalnej. 
W drugim lub trzecim roku praktyki 
mają pierwszeństwo. (2092-3-3)

ODKA F R A N C U S K A  i SÓL.
Najniezawodniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącćj_ ludzkości we 

wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 
«*. zranieniach wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów i zębów, zastarzałych uszko­

dzeniach ciała i otwartych ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu jakiej części ciała, zapalenra 
oczów, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. itd.

Cena fltizzkl z opisem użycia 80 e. w. »•

Wm
ILEJ TRANOWY z WĄTROBY MIĘTUSÓW.

Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii, i który należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby.
' Prawdziwy o l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s ó w  bywa używanym z nailepszym 

skutkiem w c h o r o b a c h  p i e r s i o w y c h  i p ł u c o w y c h ,  s k r o f u ł a c h  i a n g i e l s k i e j  c h o ­
r o b i e  (tak zwanej rhachitis). Wyleczą najbardziej zastarzałe c i e r p i e n i a  g o ś ć c o w e  i r e u ­
m a t y c z n e ,  jak również chroniczne w y r z u t y  s k ó r n e .

Cena flatzkl z oplaem niyeia 1 *łr. w. a.

Mają aa sprzdi&ż:
HlBAKOW IE i p. Dr. iawlezewsbl aptekarz, p. J. Trauezyńihl aptek., 

H .  Wiśniewski, apt., p. T l .  Jaw ornicki, p. J .  J a  lin |  we LWÓ­
WEK p. C. Sehubuth, p. C. W. Królikowski, p. A. Berliner, 
p. ffi. H ucker, pani Klein wdowa i p. H. Krzyżanowski.

’S BIAŁEJ p. Keler apt., J . Ber­
ger i Reichert apt.

» BRZEŹANACH Ad. Korde-

,  BRODACH p. Ed. Liska apt., 
p. E. Grimspan i p. M. S. 
Franzos,

,  CHORODOWIE p. Z. J. Kry­
nicki,

,  CHOROSTKOWIE p. Fel. 
Roszkiewicz apt.,

,  CZERNIOWCACH p. Igna­
cy Schnircli i p. K. v. Chal- 
bazani,

„ DOBKOMILU p. A. Grotow- 
slri apt

.  DROHOBYCZU pp. J.Ą leiie- 
wicz i L. Dobrzyniecki apt.

L. Lacho-

JAROŚŁAWIU p. J. Rohm, 
KALISZU p. J . Puchalski, p.

w GLINIANACH p. Heim,
.  HUSIATYNIE p. A. Burna­

towicz,
„ JAWOROWIE p. 

wicz apt.,
I p.
. Pu(

Rzaczyński i p. Olszański, 
KOŁOMYI p. Daw. Kramer, 
LIMANOWIE p. Ant. Mnl- 
ler apt.
NOWYM-SĄCZU p. Koster- 
kiewiczowa wdowa, 
NOWYM-TARGU p.G .Laur, 
PODGÓRZU p. S. Schlesin-

F. Geide- 
achalski,

PRZEMYŚLU pp: 
czka i p. E. Mac

’ RZESZOWIE p. J . Schaiter
i Sp.,
SKOLE p. Liebesmann, 
STANISŁAWOWIE p. Ste- 
cher y. Sebenitz, 
SUCZAWIE p. E. Botezat. 
TARNOPOLU p. A. Morawetz 
i p. Buchelt,
TARNOWIE p. W. A. T. Wie­
lo górski,
WADOWICACH p. Prane. 
Foltin,
ZALESZCZYKACH p .J  Ko- 
drębski,
ZBARAZU p. N. Sussermann, 
ZŁOCZOWIE p. O. Faden- 
hecht. (1279-16-)

Właśnie wyszło 34 wydanie w całym świecie
słynnej, pouczaj ącćj książki

Der persónliohe Sohatz
Raihgtber fiir Mdnner jeden Alters von L a u- 

r  e n t  i u s. W okładce zalepione. 
Wielokrotnie uznana pomoc i wyleczenie (35cio- 

letnie doświadczenie!)

osłabien ia
męzkiego, cierpień nerwowych i t. d. następstw 
niszczącego samogwałtu i płciowych wyuzdań. 
Sprowadzić można przez każdą księgarnię, we 
W iedniu przez Karola Pohau, Wollzeile 33. 

Cena 2 złr. 30 c.
Ostrzegam przed naśladowaniami i wyciągana 

mojej książki — małemi piśmidłami, które p. t. 
Jugendfreund, Sichere H ilfe. Selbsterhaltung i 
podobnemi tytułami rozmaitemi, nic niewartemi 
przesądzeniami ■bezczelnie i szalbiersko ogłaszane 
bywają. Dlatego trzeba uważać na otrzymanie 
prawdziwego
wydania oryginał. Laurentiusa

. >mn w 8ce z 232 stronic 
z 60 anatoniirzneml rycinami

ze stemplem podpisu autora.
Uwaga. Książki mojej wyszło już 4 tłu­

maczeń na obce języki (duński, szwedzki, ro­
syjski i włoski), które również przez księgarnie 
sprowadzić można.

(1250-8-12) L.

Zwraca się uwagę!
Mam zaszczyt podtć niniejszem do wia­

domości publicznej, że wyrabiam i polecam 
najnowsze i najkorzystniejsze systemata 
budowy młynów, które obecnie w mły­
nach sztucżnycb i parowych istnieją. Na­
stępnie doskonale zbudowane tartaki kom­
pletne pełne, również zwykłe tracze, ma­
chiny parowe, olejarnie i inne bndowle 
fabryczne.

Również poleca się podpisany do niwe- 
lacyj i innych teohnioznyob robót, wy­
szukania rozmaitych spadków w rzekach 
i mniejszych wodach, podejmuje się ure­
gulowania wody i przebudowania sta­
rych młynów płaskich na młyny wysokie, 
niemniej WSZelklob odnowień. Na łaska­
we zapytania udziela podpisany w swojem 
biurze natychmiast bliższych objaśnień.

Stanisławów, we Wrześniu 1874 r. 
(1922-6-8) E . Y o lk u ier .

1 bardzo prakt. hak do kapeluszy, 1 słoik pomady, 
rząd do pisania.

izpilka do 
a włosów, I 

praktyczny I 
krawatek,

1 pędzel do golenia, 1 przy-

lV i7Tatkie tu  wymienione medalem odznaczone przedmioty z w y  stawy 
kosztują razem tylko lo  złr. w. a. Trżcame wytworniejsze zlr. 80, 30 50. |

_  _ \>u  erólfneter
A d r e S .  W u n d e rb a z a r , w Wiedniu, Praterstrasse 9.

S V *  Listowne zamówienia wykonane będą za poprzedniem nadesłaniem gotówki lub zaliczką I 
| pocztową. (5057-3-12)

viRADr

->•

Tanite Emery-Tarcza
jest kołującym pilnikiem, który porusza się z szybkością obrotu jednej an- 
giełskiój mili na minutę, a którego ostre powierzchnie nigdy nie tępieją.

Ustawione na szczegółowo ku temu zbudowanych machinach, zastę­
pują tarcze te działalności pilnika, bruska, dłuta, hyblarni i tokarni.

Wszystkie odlew arn ie , w arsztaty m ach in , zakłady 
lokom otyw i wagonów kolejowycH i budow ania okrę­
tów, każdy w arsztat napraw y m a ch in , każdy ta rtak  i fa­
bryka obrabiania drzew a powinny machiny te i tarcze^ Emery 
wprowadzić w użycie. (1739-7-13)
M. Selig Junior & Co. w Wiedniu, IV. Heugasse 24.

Jedyna ajeneya w Europie 
T anite  Company, Stroudsburg, P ensy lw ania w Ameryce.

Illustrowane katalogi i cenniki darmo. — Odprzedającym zniżka.

B e z  b o l n
I bez wstrzykiwania,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  n o w ó j  m- e t ody ,  doświadczoaśj w 

niezliczonych wypadkach
npławy rury moczowej,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteź bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k a
i r D r .  H a r t m a n n , w i

członek lekarskiego wydziału,
vWledaln,Stadt,Habsbargergas. 1.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
n p ł a w y  u k o b i e t ,  bladaczkę, niepłodność, 
u p ł a w y ,

o s ła b ie n ie  m ęzk ie ,
be z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo­
wych lub k i ł o w y c h  w r z o d ó w  i t. d. Za­
chowuje najściślejszą d y s k r e c y ę  Na listy 
z honoraryum z nazwiskieip lub literą odpo­
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem n- 
życia. _____ (2003-46-50'



CZAS z Niedzieli 25 Października 1874.

Nakładem

Wydawnictwa dziel katolickich
Dra Władysł. Miłkowskiego

w Krakowie Rynek Nr. 30
róg ulicy Sławkowski^, 

wyszło dzieło pod napisem:

Stodya o papieżach
przez

Maurycego hr. Dziedmzyckiego,
Członka Akadem ii Umiejętności.

Cena egzemplarza TO centów.
Nadsyłający z prowincyi kwotę 70 

centów wprost pod adresem Wydawnictwa, 
otrzymają dzieło powyższe odwrotną po­
cztą franco. (1964-3-3)

O puściła prasę p raca statystyczna W ł a d y s ł a ­
w a  Rapackiego pod ty tu łem :

Ludność Galicji.
Do dzieła dołączony jes t atlas statystyczny przed­

staw iający w 6cin k artach : ludność Galicyi stosun­
kową, ludność podziałem na osady, gęstość zalu­
dnienia Po laków , gęstość zaludnienia Rusinów, 
stosunek żydów do chrześcian i stosunki płciowe 
powiatam i.

Cena egzemplarza broszurowanego S złr. &0 c.
Cena egzemplarze w płótno oprawionego 3 złr.
Księgarzom rabat.
Chcący nabyć jeden lub więcćj egzemplarzy, ra ­

czą się udać wprost do a u to ra  przy ulicy Koper­
nika Nr. 9 we L w o w ie . ( i 939-4-4)

RADA OGÓLNA 
Towarzystwa Dobroczynności!

w KRAKOWIE.
Nr. 436 (1965-1-3) I

Z n iż en ie  c e n y .

Wksięgarni D.E.Frledlelnaw Krakowie Rynek u n  | m ięty wizytowe od 50 cnt.
Stosownie do artykułu 43 statutu Towa 

rzystwa Dobroczynności 
pisuje konkurs na urzędy płatne w Towa 
rzystwie Dobr., które według artykułu 42 
statutu, są następujące:

1) Kapelana Zakłada z płacą rocznie 
po złr. 150, na światło złr. 10, pewne obligi 
mszalne i mieszkanie z opałem, tudzież 
usługa w Zakładzie To w. dobr. na Strado- 
miu. Podwyższenie płacy nastąpić może w 
miarę przybyłych na ten cel funduszów.

2) Sekretirza z płacą rocznie po złr. 
375 i stosowne mieszkanie z opałem, lub 
odpowiednia kompetencya.

Biblioteki
jes t do nabycia po zniżonej cenie: 

Ordynaeyl Myszkowskiej Rok 1859 (Świdziński, Pism a rozmaite
p~ j  ™' “ “  I Sliwnicii, Constitutiones Sigism undinae — 4to str. 239 — Cena pierw 2 złr. 25 c.) 1 z łr.— Rok 1800 
naaa ogoina roz-I j ana Sobieskiego do M aryi Kazimiry — 4to str. 600 — Cena pierw 11 złr. 25 c.) 5 złr. (2110-3-3) |

OGŁOSZENIE.

za 100,
m on o g ra m y  od 1 a lr . za 50

listów i 50 kopert,
K o p e r ty  z  f irm ą  3  złr. za 1000, 
m a te r y a ły  p iśm ien n e  i  ry-

P o d p isa n y  k o m ite t  c . k . K a s y  rz ą d o w e j z a lic z ­
k o w e j  czyni niniejszem wiadomo, iż w myśl artyk. 16 prawa z dnia 13 
Grudnia 1873 r., pożyczki tak na zastaw jak i przez eskontowanie weksli, 
tylko do końca Grudnia r. b. udzielane być mogą

Weksle płatne po tym terminie prolongowane nie będą, lecz zapłacenie
3)K aiyeraT^łacąTocznie po złr. 4801 tychże na terminie nastąpić musi. 
bezpłatne mieszkanie z opałem, — ----- j_ :. 0 1

sn n k o w e
[sprzedaje po c e n a c h  ta n ic h  i za-
|mówienia z prowincyi p r ę d k o  i

Ostrzeżenie.
W doiu dzisiejszym zgubiłam na placu 

targowym na Kazimierzu woreczek skórza­
ny, w którym znajdowało się 9 złr. gotówką 

weksel na 54 złr. płatny w dniu 20 b. m. 
a wystawiony przez p. Szymona Kornblu- 
ma. Ponieważ weksel ten już zapłaconym 
został, przeto ostrzegam przed jego naby­
ciem, gdyż obecnie żadnej wartości niema. 

Kraków,  d. 20 Października 1874 r.
2195-3-3) Oolde Kantor onicz-

r z e te ln ie  wykonywuje (2231-3-)

F .  S z u k i e w i c z

ulica Grodzka L . 62 w Krakowie.
K r a k ó w  dnia 21 Października 1874 r.

(2232-1-3)
Przewodniczący komitetu: 

Teodor Baranowski.

Walne lebranie np ri mutr.
BANKU NARODOWEGO.

Cesarsko turecki nowo zbudowany

CYRK
pod dyrekcyą Józefa D erssina , dyre­
ktora cyrku Jego Cesar. Mości Sułtana. 

P o d  Z a m k iem
dziś i codziennie o godzinie 7 wieczór

WIELKIE PRZEDSTAWIEH1E
wyższej sztuki ujeżdżania, tresowania koni, 

gimnastyki, baletu i pantominy.
Na zakończenie przedstawienia

po ras ostatni
K O P C I U S Z E K

wielka pantomima czarodziejska wykonana 
konno, w 4 aktach z nadzwyczajnie wspa­
niałą wystawą. Sztuka ta nie była dotych­
czas w żadnym innym cyrku z takim prze­
pychem pokazywaną, a urządzoną została 
całkiem nowo przez dyrektora J. Derssina.

Więcćj niż 70 dzieci, w wieku od 4 do 7 
lat, nader oryginalnie i gustownie całkiem 
nowo ubranych, wspaniałe karety, paradne 
inne ekwipaże z zaprzęgiem, bardzo pięk­
nych małych poni. Slrzna scenerya, ubiory, 
dekoracye, przybory ekwipażów, — tudzież 
wszelkie rekwizyta wykonane są z bardzo 
drogich mataryj w najsłynniejszych fabry­
kach. Wspaniały pochód ukaże armią Li­
liputów. Sztuka kończy się odjazdem we 
wspaniałych wyzłacanych, małemi kucami za­
przężonych karetach paradnych, które z po­
wodu śliczności każdego w podziwienie 
wprawiają. (2171-11-)

W każdą Niedzielę i święto dawane bę­
dą dwa przedstawienia. Początek pierw­
szego o godzinie 4ej popołudniu, drugiego 
o godzinie 7ej wieczór.

Doniesienie. Ponieważ za kilka dni 
nastąpi przedstawienie wielkiej pantomimy 
czarodziejskiej „Prinzessin SternrSschen*, 
przeto prz dstawienie „Kopciuszka“ jeszcze 
tylko kilka razy danem będzie.

w Krakowie.
przy ulicy S. Anny, w domu W. Cieleckiego 

L . 199 na dole,
ma zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, 
że założyła praoownlę sukien damskloh
oraz 
panny

cenę przystępną.
Panienki uczęszczające do szkół publi 

cznycb, mogą pobierać lekcyc języka fran- 
OOSklegO — Wiadomość tamże. (2145-3-3)

Mam zaszczyt zawiadomić S. Publiczność, 
iż z dniem 1 Października otwarłem 2 

sklepy naftowe pod firmą F. Włodeka,
przy ulicach: Brackiój pod L. 164 i Szpi­
talnej „pod Rakiem", zaopatrzone w naj­
lepsze gatunki nsfty z kopalni JW. hrabiego 
Starzsńskiego (2122-3-81

Cena 1 f. w. nafty amerykańskićj 14 c.
„ 1 * „ białej 13 „
„ 1 „ „ żółtej 12 „

Upraszam o łłskawe względy.
F .  W ł o d e k * .

K U C H A R Z
gruntownie swoją sztukę znający i bez- 
żenny, znajdzie zaraz umieszczenie w 
dworze w W o j n i c z u .  (2176-3-3

W miesiącu § ty c z n iu  1895  
odbędzie się w Wiedniu

Walne Zebranie

roku

Do głównego składu
nadszedł świeży transport prawdziwego 

angielskiego

CE1EETE PORTLAND
| i sprzedaje takowy po cenie fabrycznćj.

H. Fritsch,
1(2099 7-) mały Rynek.

Tylko

Kraków dnia 20 Września 1874 r.
Prezes 

K . Hoszowski.
Sekretarz

J. Głębocki.

27 cni.
za 
szem

łokieć, sztukę lub parę  sprzedaje pod najsciślej- 
poręczeniem za bardzo dobry gatunek i praw ­
dziwość towarów hurtownie i częściowo:

nateraz
w domu Arcybractwa miłosierdzia przy ul.
Siennej.

4) Lekarza Z płacą rocznie po 200 złr.
5) Prowizora Z płacą rocznie po 360 

złr. i mieszkanie bezpłatne z opałem, w 
Zakładzie Tow. dobr. na Stradomiu.

6) Nanozyolela z płacą rocznie po złr.
360 i mieszkanie bezpłatne z opałem w Za­
kładzie Tow. dobr. na Stradomiu.

7) i 8) Ochmistrzyni ohłopoów, Ochmi­
strzyni dziewcząt z płacą każda rocznie 
po złr. 70 i mieszkanie przy Bwoim oddziale, 
przytem wikt stosowny.

Kandydaci na urzędy i posady płatne, 
zgłaszać się mają z podaniami, przy dołą­
czeniu dowodów kwalifikacyjnych, na ręce 

'rezesa Tow. dobr. najdalej do dnia 9go  
Grudnia b. r. włącznie, który z po­
daniami postąpi, jak z porządku rzeczy 
wypada. .

Urzędy i posady płatue w myśl artykułu U  k Cy 0 n a r y U SZ (jW  u p rZ V W . a i lS tr .  B a i lk U  NarO dO W O gO .
A 5 statutu, me nadają prawa do emerytury. | J  J r  •>

W zebraniu tem mogą tylko ci akeyonaryusze wziąść udział (§§. 32  
1 3 3  statutów), którzy są austryackimi poddanymi, dowolnie rozporządzają 
swym majątkiem i posiadają d w a d z i e ś c i a  na s w o j e  n a z w i s k o  opie­
wających, przed Lipcem 1874 r. d a t o w a n y c h  akc y j .  A k c y e  te wraz .............. .............  .
z należącemi arkuszami kuponów należy złożyć W OliUSląOU LlStOpadzlO j Matury© Z WCłny 0WCZ6J M. SuKDie 

« i  i i i  ib .r .  w kasie depozytowej Banku w Wiednia, lub
1 -  c zę tow ane  kazać tamże złożyć.

Jeżeli kto życzy sobie złożyć akcye te w którój Filii tegoż Banku, 
w takim razie ma zawiadomić pisemnie o tem Dyrekcyę Banku w Wiodnln 
najpóinlej do 9 Listopada b. r

Od współudziału w zebraniu walnćm wyłączeni są c i , na których mają-
.aw w ui Btuuvu ___ . , „ „ . . , 1  tek choć raz konkurs lub postępowanie ugodne rozpisane zostało i którzy  ..........   ^ ______

szycia na maszynie. "Równie "p"zyimuje I przy prowadzonem w tym względzie sądowem poszukiwaniu nie zostali unie-1 burskie , holenderskie lub n iep rz y p raw io n e j^ p k ie

y do nauki i Udziela lekoyj kroju za winnieni, lub którzy prawnie niezdolnymi uznani zostali do wydania przed I ^ ^ a t ł a ^ w ą ,  CJ o S , / e c ZZniki z płótna
sądem ważnego Świadectwa. I adamaszkowego i serwety, dymki do m ateraców i

Każdy członek walnego zgromadzenia (§. 3 7  statutów), może tylko oso- JS T S ' .C Ł t S
biście przybyć, a nie być zastąpionym przez pełnomocnika, również ma też chy, rękawiczki, chustki do nosa płócienne i baty- 

w naradach i postanowieniach, bez względu na mniejszą lub większą liczbę 2 ^ “  ™ Ł i ‘i
akcyj do niego należących, i jeżeliby nawet pod kilkoma tytułami w zebraniu pierwszym i największym
brał udział, tylko jeden głos. 533 c e n t .

Jeżeli jednak akcye opiewają na osoby dobrćj moralności, na kobiety 1 j ) ^ J Ę  T O W A R Ó W
lub na kilku uczestników, to w takim razie ten ma prawo znajdować się na w  w l> Hnt„  H U riitnerstm ise 84 
walnem zebraniu i należeć do głosowania (§. 3 8  statutów), który wykaże się (B urgerspitai-G ebaude).

mieszka nrzv ol Grodzkie! nod Nr 5 8 i pełnomocnictwem właścicieli akcyj, jeżeli takowi są poddanymi austryackimi. sJę “ "^71*2-30)ą’
mieszka p r z y ^ w o a z i ie j  poa nr. D z i e ó  . g o d z i n a  walneg0 zebrania, następnie m i e j s c e ,  w którem

W zakładzie swoim wyrabia najlepsze I się odbędzie, niemnićj p o r z ą d e k  d z i e n n y  zebrania, oznajmione będą za- 
sztnozne zęby, oałe szozękl i takowe wczasu członkom walnego zebrania. (2200) |
bez boln osadza. I ,

Każdy BÓL ZĘBÓW zostaje uśmierzonym. W i e d e i l ,  dnia 20 Października 1874 r.
Ordynuje wyłącznie w chorobach ust od | M E y C C l i C y ł

Uwiadomienie dla dam.
Niżej podpisany udzielał n a ­

ukę kroju sukien damskich do 
tych czas wyłącznie we Lwowie 
i wschodniej części naszego k ra ­
ju  z wielkiem zadowoleniem S. 
P , T., oczem najlepszy dowód 
daje rozejście się jego dwóch n a ­
kładów dzieła „Najnowsza i naj­
praktyczniejsza, m etoda kroju: 
sukien damskich." Togo nie m a­
ło zachęciło do w ydania 3 na ­
kładu, w którym  prócz krojów  
dla osób średniej konstrukc ji, 

otyłych, dziewczątek i chłopczyków, podał tab licę  
do obliczania m ateryi na suknie, o r a z  praktyczny 
sposób zdejmowania garnirunków żum ali dla prze­
niesienia ich na suknie. N a ostatku dodał rozdział 
o estetyce w stroju i harm onii kolorów w ubieraniu 
się, odpowiednio do koloru włosów, cery, tem pe­
ram entu i  wieku.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność K r a k o w a  I okolicy, «  
przybyłem Już tutaj I mieszka™ «  
głównym Rynku pod 1* lJ  na . * 
trze, gdzie księgarnia Jaworskiego- 

Przyjmuję na  dwutygodniowy kurs za o p ła tą  4 n r .  
a na 4 tygodniowy z udzielaniem szycia 8 zir. *“

tf>* m o ż n a  i o  n n i p -  najpiękniejsze i najmodniejsze we wszelkich barwach, tez można JC o p i e  | g l$ ksie> w pasM  lub szkockie, m ianowicie: świe­
cące (Liister), rypmy, poprzeczne m aterye ple­
dowe, w jednej barwie, tudzież szkockie kratkow ane 
m aterye pledowe, najnowsze i najpiękniejsze na  je ­

sień i zimę 
Flancl Ułordpol 

(wattm oll) i najmodniejsze ciężkie m aterye Nordpol, 
najmodn. barchan na suknie', perkal kosmonowski. 
kreton (turecka m aterya na szlafroki), pika, niebie, 
ski brunatny tudzież b iały barchan flanelowy, rum-

Z m ia n a  lo k a lu .

Dentysta z Wiednia
Magister Adolf Lehrer

Cena dzieła dwu tomowego kosztuje 5 złr.

(2152-4-)
Ksawery GlodzlAeW

nauczyciel kroju sukień daniskich.

Wieś Pychowice
w Starostwie Wielickiem, pół mili od Kra­
kowa, nad Wisłą położona, obejmująca ra­
zem przeszło 200 morgów gruntu, budynki 
mieszkalne i gospodarcze w dobrym stanie, 
z prawem propinacyi, kamieniołomem itd., 
przynosząca paręset złr. suchego dochodu, 
jest z wolnej ręki do sprzedania.— Bliższa 
wiadomość w kanoelaryl adwokata Dra 
Lisowskiego W Krakowie przy ul. Grodz­
kiej pod Nrem 65. (2163-ft-3)

Od k ilku  lat letniejąey 1 dobrćj 
atawy używający

27-c. Bazar towarów wyrobi ręcznego
I i .  H O R O W I T Z A ,

Wien, Mariahil/erstrasse N r. 94, 
poleca w tym  rodzaju niezrównane rzeczy; znajduje 
się tam  wielki wybór wszelkich gatun ko w «#»*■ 
ryj ua suknie, ptdctcu, dymki, bar­
chanów, ręczników płóciennych  
adam aszkowych, merwet * y**ru- 
sów , pięknych wązklch Uoblercy, 
dymki na m aterace, Branek ko­

ronkowych itd  
D la wygody Szanownej Publiczności posiadam na 

składzie także wszelkie rodzaje wyro­
bów ręcznych i towarów modnyeh 
po stosunkowo tanich cenach. W zory rozsyłam 
darmo i opłatnle. Zamówienia wykonywam 
punktualnie za zaliczką. (2008-3-12)

godz. 9 z rana do 5 po południu. (2140-10-)

P O L L A K A
nowo otworzony

27 cni.
Uniwersalny

SKŁAD TOWARÓW
w  W ie d n iu ,

Mariahilferstrasse Nr. 1,
sprzedaje pod najściślejszem poręczeniem za bardzo 
dobry gatunek  i prawdziwość towarów hurtownie i 

częściowo:
Materye z wełny owozój na sokole
najpiękniejsze i najmodniejsze we wszelkich ba r­
w ach, g ładk ie , w paski lub szkockie, m ianowicie: 
świecące (L uster), rypcy, poprzeczne m ate­
rye pledowe, w jednej barw ie, tudzież szkockie k ra t­
kowane m aterye pledowe, najnowsze i najpiękniejsze 
n a  jesień i zimę. Flsmel IVordpcl (watLmol) 
i najmodniejsze ciężkie m aterye Nordpol, najmodn. 
barchan na suknie, perkal kosmonoski, kreton (tu­
recka m aterya na  szlafroki), pika, niebieski i bru­
natny tudzież biały barchan flanelowy, rum  burskie, 
holenderskie lub nieprzyprawione szląekie jrfotno 
przędzone, firanki cycowe muszlinowe i koronkowe, 
dymkę atłasową, pościel, ręczniki z p łó tna  adam asz­
kowego i serwety, dymki do m ateraców  i kanap, 
szyfony */, i */. szerokie, nankin, k raw atki jedw a­
bne i kaszmirowe rozm aite, skarpetk i, pończochy, 
rękawiczki, chustki do nosa płócienne i batystow e 

i bardzo wiele innych przedmiotów.
Wszystko tylko 27 cent.

za łokieć, sztukę lub parę.
Rozsrłki p n n k t u a l n i e  i sumiennie za zaliczką. 

Wzory i cenniki posyła się darmo i opłatnie. 
(2070-2-30)

S ł y n n i e  z n a n y

SKŁAD
sukien męzkich

Neirath fi Weinberger,
w Wiedniu,

Stadt, Hlmmelpfortgasse Nr. 3,
stykający się z domem narożnym K arntner-

strasse,
m a na  składzie wielki wybór wszelakich su­
kien m ęzkich, tudzież futer m iasto­
wych I do podróiy po zssdr.l- 

wląjąco tanich cenach.
Ubrania jesienne i wiosenne poeząw. od 18 złr. 
Pa lto ty  jesienne i wiosenne „
Paltot zimowy watowany „
F u tra  miastowe, rozm. podszycie „
F u tra  do polow. rozm. podszycie „
F u tra  do podróży podbite szop. „
F u tra  do podróży siedmiogrodz. „
W orki na nogi i bu ty  futrzane „
Styryjskie kurtk i do polow. „
K urtk i d la myśliwych . . .
S z l a f r o k i ..................................  „
Gunie do podróży styryjskie . „
Płaszcze i haweloki . . . . .
Spodnie zimowe . . „

Za trw a łą  robotę uszycia i gu 
każdej sukni ręczy się , a suknie, które się 
nie podobają , będą napowrót przyjęte. Za­
mówienia na prowincyę uskutecznione będą 
rzetehiic i szybko za zaliczką. Cenniki 
i opla brania miary darmo i opłatnie. 

Z wysokim szacunkiem
Meirath & Weinberger

krawcy,
w Wiedniu, Stadt, Himmelpfortgasse 3,
stykający się z domem narożnim K arntner- 

___________________ strasse.________(2202-1-12)
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gustowny krój

M arino dostać można zupełną wyprawę.
Pierwsza i wyłączna na wystawie powszechnej w W iedniu mM altm  za dobry guet odznaczona

| Fabryka bielizny i towarów płócien, i wypraw ślubnych |
A. Straussa w Wiednia, R o f a t t a i s t r a s s e  Nr. 21,

Im a zaszczyt zawiadomić Szanownych kupujących że od 1 października zniżyła ceny swych wszystkich 
1 przedmiotów na wyprawę o 25 procent.

Jako rabat zupełną wyprawę,
t. j. zamawiającym wyprawę ślubną w cenie najmniej 5 0 0  tir .  dodaje się jako ra,bat zupełną wyprawę 

| dla dziecka. Za najrzetelniejszą porządną obsługę ręczy firma sam a i nie rozchodzi się tu  o sam odbyt 
jak  o sposób obsłużenia a  tem sam em  odbyt na przyszłość.

Zamówienia na prowincyę i zagranicę wykonane będą punktualnie za gotówkę lub zaiiezką. 
Cennik ivypraw ślubnyeh:

I Koszule damskie z prawdz. p łó tna CkuslH do nosa płócienne tnz. 2,1 Płótna z prawdz. lnu 4/4 30 łokci, 
w 9 0  wzorach gładkie, dzierg. 1-501 2'50, 3, 4, 5, 6, 8, 9 i  10 zir. j  białe przędziwo 7, 8, 9, 10,11  i 12

Ostrzeżenie przed naśladowanie!
Niema już piegów, opalenia od słońca, żółtych plam, 

zmarszczek, fałdów. Piękność i młodość przywrócić i 
utrzymać jest tylko w stanie słynne w całym świecie

Eau de Lys de Lohse
liliow e m leko piękności

badane przez królewski pruski urząd lekarski, a 
przez wszystkich słynnych lekarzy, lekarskie wy­
działy, panie i mężczyzn, jako jedyny sławny środek 
piękności wypróbowany i uznany. (1154-10 )

Dostać można jedynie tylko w głównym składzie 
u nadwornego dostawcy Lohse w Berlinie, w Kr&kO- 

rWle w składzie broni i parfumeryi F. J. Demmera w 
^jjgł. Rynku 1. 51. Mały flakon złr. 1-30, duży złr. 2 60.

i 2 złr., obrąbione, modne 2'50, [Pościel w 400 wzorach, za 1 pościel

Wyzdrowienie z kilkoletniej chrypki.

we

Peszt, 28 Maja 1872 r. 
Wielmożny Pan O. A. W. M aytr 

w Wrocławiu. 
rzejęty radosnem  uczuciem z powodu szczęśli- 
o wyleczenia się z mojego od 4  la t  trw ającego 

zachrypnięcia, które już po użyciu jednej tylko 
flaszki białego syropu piersiowego u-1 
s ta ło , wyrażam niniejszem Pann moje najszczersze 
podziękowanie i uznanie. (2224-1-2) |

Z szacunkiem 
Michał Reek, kupiec korzenny.

3 ,3-50 złr., haftów, modne 3, 3'50,
4, 4-50, i 5 zir., ręką haft. 5, 5-50,
6 i 7 złr., koronkowe fontasie, 4'50,
5, 6, 7, 8, 9 i 10 złr.

Koszule damskie nocne, gładkie, o,
3-50, 4, 4-50 i 5 złr., fontaisie haf­
towane 4'50, 5, 5-50, 6, 7, 8. 9 złr. 
koronkowe 6, 7, 8, 9 i 10 złr.

Majtki damskie z szyfonu, barchanu 
i płótna, zwykle, 1’50, 2, 2'50, złr., 
koronk. m ddne, 2, 2'50 i 3 złr., haf­
towane 2-50, 3, 3 50, 4, 5 i 6 złr. 

Gorsety z barchanu i perkalu 1-50,
2, 2 '50 i 3 złr. szyfonowe i b a ty ­
stowe, haft. i koronk. 3-50, 4 ,5 , 6,
7, 8 i 10 złr.

Spódnice barchanowe i szyfonowe 
do ubioru z ogonem, modne 2 50,
3, 3-50, 4, 4-50 i 5 złr. haftów.
4-50, 5, 5-50, 6, 7, 8, 9 i 10 złr. 
batystowe clair, koronk. i hafto.
8, 10, 12, 14, 16, 18 i 20 złr. 

NegUiuki i płaszcze do czesania 4'50,
6, 7,‘ 8, 10 i 15 złr.

Ubiory poranne 10, 12, 15, 20, 25, 
30 do 50 złr.

Chusteczki haftów, i koronk. także 
chusteczki dla narzeczonej 80 c. 
1 zir. 2, 3. 4. 5, 7, 8, 10, 12, 15, 
20 do 100 złr.

n a  łóżko, t. j. 2 wielkie, 1 małą 
poduszkę i kołdrę, gładkie, czyste 
płótno, 9 -50 ,12 ,15  i 18 złr. obrąb, 
modne z wolantam i 15, 20, 25 i 
30 złr. fantaisie z koronk. 25, 30, 
J 5 , 40 i 50 łr. haftowane złr. 
18, 22, 25, 30,35*40,45, do 100złr. 

Kołdry pierzone płócienne, baty­
stowe i jedwabne gładkie z mo- 
dnemi wolantam i; koronk. i haft. 

12 prześcieradeł z płótna bez szwu,
2 łok. szerok. 3 łok. długie na  6 
prześcieradeł 16,18, 22,24 i 30 złr.

Obrusy z płótna, adam aszku i dry- 
lichu, na 6 osób złr. l -80, 2 ’50, 

"25, 2'50, 3 i 4 złr. na 12 osób
3 50, 4'bO, 5-50 6, 7 ,8 ,1 0  i 12 złr. 
na 18 osób 7, 8, 9, 10 ,11 ,12, 13, 
14, 16, do 25 złr.

Nakrycia na stół z drylichu i ada­
maszku, na 5 osób 5'50, 6, 7, 8, 9, 
10, 11 i 12 złr. na  12 osób 14,15, 
17, 18, 20, 24, 28 i 30 złr. na  18 
ośób 30, 40, 45, 50 i 55 złr: na  24 
osób 35, 40, 45 ,50 , 55 do 80 złr.

Wszelkie gatunki

b i e l i z n y  J i p z k i e j .

złr. 5/ 4 30 łokc. białe przędz. 9, 
10, 11, 12. 13 i 14 złr. 

Holenderskie %  46 łok. 18, 22, 24, 
26, 28 i 30 złr.

Holenderskie %  50 łok. 20, 24, 26, 
28, 30 i 38 złr.

Irlandzk ie  %  50 łok. 20, 22, 2 6 ,1 
28 30, 32 i 38 złr.

Bielefeldzkie %  50 łok. 26, 29, 32, 
38, 42 i 48 złr.

Brabanckie 5/4 50 łok. 28, 32, 3 6 ,1 
38, 42, 46 i 52 złr.

Rwndiurskie %  54 łok. 25, 27, 29. 
32, 36, 40, 45, 48 i 54 złr. 

Barchan sznurkowy 30 łok. 1 0 ,1 2 , 
14, 15 i 16 złr.

Barchan  pikowy 20 łok. 10, 12,14, 
16, 17 i 18 złr.

Kanwy  i nankiną 30 lok. 4-50, 5,
6, 7, 8, 10, U  i 12 złr.

Ręczniki i serwety z drylichu i ada-1
maszku, tuz. 3, 3'50, 4, 4'50. 5 ,6 ,
7, 8, 9, 10, 11 i 12 zir.

Szyfony  i szirtingi %  szer. 50 lok. I
n a  sztukę 13,14,16,18,20 do 22 złr. 

Obrusy do kawy wszeł. kolor. %> i 
'%> ’%  i '*/« za sztukę złr. l -80, 
2, 2-50, 3, 4, 5, 6 i 8 złr.

I Serwety deserowe tuz. 2, 2 -5 0 ,3, 4 .1
| 5, 6 i 7 złr. (2081-1-12) |

H'n|wlęk«i7.} wybór!

Nowe uprzywil. Mintzera

P o m p y i
pompy ssące i tłoczące do wszelaki go użytku. Konsttukcya cał­
kiem zwykła. Podwójna działalność przy jednakiem użyciu siły 
wobec wszystkich innych systemów. (2067-3 6)

A. Rack & Co.,
w  W ie d n iu , K o lo w r a tr in g  3Ur. 9 .  

Cenniki darmo 1 opłatnie.
Odprzedającym udziela się  zniżka.

Tylko za 12 zir.
c a l e  g o s p o d a r i l w o  d o m o w e

składające się z następujących tycznych przedm iotó w :

Powyżej wzmiankowany syrup piersiowy u- 
znanym został jako doskonałe lekarstwo 
przeciw chorobom płuc i przyrządów od­

dychania.
Jest zawsze do nabycia w K r a k o w i e  w 
aptece p. Wiktora Redyk* i u p.
Piotra Krokicwtcza na Stradomiu,—w Tar­
nowie u p. W. T. Wielogórskiego,—  w Prze­
myślu u p. Edwarda Machulskiego, — 

Brzeżanach u p. B. Fadenhechta.

6 noży 
6 widelców 
6 łyżek stołowych 

ki
1 chochla

z prawdziwej angielskiej stali 
dobrego gatunku

6 łyżeczek do kawy z trw ałego posreb­
rzanego B ritannia 

m etalu.
£

1 chochla
1 szczypczyki do cukru 
1 sitko do herbaty  
1 nosze do szklanek na 4 szklanki 
1 taca  blaszana emaliowana na 6 szklanek i karafki 
1 koszyk na chleb, pięknie posrebrzany 
1 łyżeczka do posypywania cukru 
1 słoik na  m usztardę t porcelany
1 łyżeczka na m usztardę / r

1 cukierniczka ślicznie politurowana ze zamkiem do | 
zamykania.

1 lam pa salonowa wraz z przyborami 
1 przeźroczysta um brelka do lam py 
1 podstaw ka pod lampę, najmodniejsza 
1 nożyce do sałaty z bukszpanu 
1 pieprzniczka 
l solniczka
1 słoik na patyczki do zębów
2 lichtarze salonowe 
1 pudełko na  zapałki 
6 filiżanek do kawy 
6 talerzy na  wety 
6 talerzy stołowych

W szystkie tu ta j wymienione 63 przedmioty w wybranym dobrym  gatunku kosztują tylko 12 zlr-. I n OWionąłzostala 
na prowincyę starann ie  i dobrze w skrzjmce opakowane tylko o 1 złr. więcej. I o  łaskaw

W yłącznie i jedyni© za gotów ką lub zaliczką sprowadzić można przez (2080-1-o) |i jedynie za gotówką 
Eiporthans Mflller

zaliczką sprowadzić
W iedniu, Prateratraagę Nr. 48.

W głównym rynku w Krakowie.
W altera anatom iczne florenckie

MUZEUM.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność m iasta Krakowa i okolicy, 

że wracając z powszechnej wystawy wiedeńskiej urządziłem tylko na  k rótk i czas 
łaskawego zwiedzania moje muzeum we wymienionem miejscu w eleganckim  salonie 
karawanowym, który zajmuje przestrzeni 1200 stóp kwadratowych. Muzeum to 
zawiera bardzo dużo okazów, z których wiele nagrodzonych zostało złotym medalem 
akadem ii we Florencja. Są to najlepsze arcydzieła wykonane plastycznie z wusku. 
tudzież w dziedzinie m echaniki i modelowania z których szczególnie podnieść wy­
pada: R w i a c l a r l * * *  z  Vlerlamln pod H am burgiem  w narodowym stroju 
(figura m echaniczna i  hról Teodor abisyńshi, wielki tyran , przedstawiony 
w chwili kiedy m ając być wziętym, przez Anglików do niewoli sam sobie w minach 
twierdzy M agdali śmierć zadaje. Żuaw umierający, pchnięty śm iertelnie 
bagnetem , w którego gasnących oczach bledniejąeej twarzy można poznać zbli­
żającą się śmierć. Cgra Pearl wzbudzająca lab wielkie wrażenie, 
słynna paryzka piękność, arcydzieło m echaniki (oddychająca figura) przedstawiona 
jakby żywa. Przedpotopowe zwierzęta. Zarodek, wytwarzania 

człowieka od zarodu ai do godziny urodzenia I śmierci. 
Salon [operacyj jakuszerokid*, między temi cięcie cesarskie. Menera Flo­
rencka I bracia svamscy- W osobnym oddziale je s t obszerny

gabinet oddzielny,
są tn  arcydzieła jedyne w swoim rodzaju i wykonaniu. . . .

Zarazem zwracam uwagę Szanownej Publiczności na  m oją w Paryżu zakupioną
W *  oryginalną gilotynę, "HM

którym  morderczym przyrządem  za Robesppierra w r. 1793 i 1794 w Paryżu tysiące lndzi życie traciło.
Muzeum otw arte je s t  codzieri w obszernym pięknie usirojonym salonie d la domełyeb 

mężczyzn I pań od rana do godziny » wieczór. Flątek, SO października, 
dzień wyłącznie dla dam przeznaczony. W  dniu tym  od godziny 2 do 9 wieczór tylko 
panie m ają wstęp a dni takich d la pań bedzie tylko dwa. Aby wejście każdemu umożebnić, posta- 
nowionąłźostala cena za 8 0  c. K atalogi l o  c. Kupujący ka ta log  m a wolny wstęp do oddzielnego gabinetu.

łaskawe liczne zwiedzanie uprasza (2204)
A d o lf  W o lter .

Czcionkami Drukami Leona, Pasikowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński,


